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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Rok IV 


Płonczyński i Bajan przybyli do Warszawy w świetnej formie 
Warunki atmosferyczne wstrzymują dalszych uczestników raidu 


W oczekiwaniu ną przyłot z Poznania 


|dzo, gdyż dziś jeszcze w południe zamie- 


do Warszawy dalszych uczestników Mię- |rza lecieć dałej. 


dzynarodowego Konkursu Samolotów Tu- 
rystycznych zgromadzili się na lotnisku Mo 
kotowskiem przedstawiciele lotnictwa woj 
skowego, Aeroklubu, oraz liczna publicz- 
ność. 

Ogólne zainteresowanie wzbudza ocze- 
kiwany dzisiaj przylot pierwszego lotnika 
polskiego do Warszawy, por. Bajana. : 

Ze względu na mgłę na trasie Poznań— 
Warszawa, Warszawa—kKrólewiec, start 
zarówno z Poznania do Warszawy, jak i z 
Warszaw do Krółewca został opóźniony. 

W Warszawie do godziny 8 znajdówał 
się jeden tylko lotnik niemiecki Dinert, któ 
ry © godz. 8 min. 54 wystartował z War- 
szawy do Królewca. 

Z Poznania do Warszawy o „godz. 
9-ej miu. 44 wystartował lotnik polski Płon 
czyfiski, który spodziewany jest w Warsza- 
wie o godz. 10-ej. i 

Przybyły z Berlina na awjonetce typu 
BFW. lotnik niemiecki Kropsch popisywał 
się dzisiaj akrobacją lotniczą. 

BERLIN, 28, 7. Według nadeszłych tu 
wiadomości niemiecki samotot D1561 pilo- 
towany przez Niemca Neiningrea uczestni- 
ka raidu awion 'tek, podczas przelotu z 
Barcelony do Nimies w odległości około 30 
mil od brzegu musiał opuścić się na morzu 
z powodu defektu motoru. 

Neininger i jego towarzysz Starke zo- 
stali zabrani przez parowiec „„,Guerci* i 
odwiezieni do portu Cetste. Samolot nale- 
żał do darmstackiej grupy akademickiej. 

Dziś o godz. 10 m. 42 wylądował na 
iotnisku w Mokotowie pierwszy pilot pol- 
ski, biorący udział w miedzynarodowym rai 
dzie awjonetek. 

Jest nim kpt. Płorczyński, lecący na ma 
szynie RWD wraz z mechanikiem, inż. 
Korblem. 


Jak (tytko maszyna dotknęła kołami zie- 
mi — jeszcze w biegu wyskoczył -z niej 
Korbel i pedem dobiegł do stolika sędziow 
skiego, aby zarejestrować czas przyłotu. 

Sędziowie zanotowali dokładny czas: 
godz.10 mint 42, $ 

Pilot Płonczyński wystartował dziś ra- 
no z Poznania o godz. 8 min. 44, przelot 
Poznań Warszawa trwał tedy niespełna 
dwie godziny. 

O godzinie 9.47 wystartował z Pozna- 
^ia drugi polski pilot, Bajan. Przylot je- 
go zanotowano o godz, 11.23, Czas prze- 
ta'u doskonały. à 

Wreszcie o godzinie 9,50 wystartowała 
z Poznania pilotka angielska, lady Bailey. 
Innych startów dziś przed południem z Po- 
znasia nie zameldowano. 

Na lotnisku Mokotowskiem przylot 
Płanczyńskiego powitano entuzjastycznie. 
Publiczność na lotnisku zgromadzona głoś 
no i radośnie okrzykuje dzielnego pilota, 
z nanięciem oczekując na przylot drugiego 
pilota polskiego. 

Szanse obu naszych lotników w raidzie 
miedzynarodowym są poważne. Osiągna 
oni niewą'vliwie dobre miejsca. 

Przedstawiciele prasy z punktu zaata- 
kowali piłota Płonczyńskiego pytaniami. 

Pomimo zmęczenia Płonczyński infor- 
muje chętnie, aczkolwiek spieszy się bar- 


— Tylko na chwile wpadnę do domu, 
mówi nasz znakomity pilot, — i potem co 
tchu z powrotem na totnisko. © godzinie 
12-ej w południe musze lecieć dalej. 

— żyje obecnie tylko jednem pragnie 
niem, mówi dalej p. Płonczyński: dolecieć 
do Berlina. Muszę być w Berlinie, muszę 
skończyć raid. 

— Naogół — wszystko dobrze. Jestem 
zachwycony organizacją raidu w Niem- 
czech i w Anglii. Natomiast z przykrością 
stwierdzam — małe zainteresowanie rai- 
dem ze strony Francuzów. Na lotniskach 
francuskich organizacja była zła. Francu- 
zi do teso stopna nie interesowali się ob- 
cymi pilotami, że kiedy pilot Rutkowski 
miał wypadek, wówczas my sami misieliś 


my podnosić maszyne i ratować załogę”. - 


Reszta pilotów polskch znajduje się na 
trasie. Na lotnisku w Mokotowie oczeki- 
wane są depesze, które pozwolą zorjento 
wać się w tem, gdzie obecnie lecą nasi lot 
nicy. 

W każdym razie — samołoty nasze za 


wszelką cenę pragną ukończyć raid i sta- 
nąć w Berlinie. 
* r * 

BERLIN, 28. 7. W poniedziałek tj. w 
drugim dniu końcowym iotu awjonetek ja- 
ko 10 z rzędu przybył o godz. 9.32 na lot- 
uisko w Tempelhofie Anglik Carbery, pilo- 
tując samolot K7. Za nim o godz. 9.50 
wylądował niemiecki lotnik Polte na ma- 
szynie F2. O godz. 13.14 przybył Francuz 
Arrachart. 

Z grupy samolotów, które wystartowały 
dziś popołudniu z Gdańska do Berlina 
pierwsza przybyła awjonetka polska, pilo- 
towana przez Płonczyńskiego, lądując o 
godz. 19.08. Przybyłych lotników polskich 
powitała publiczność gorąca owacją. 
lętnisku przybyłych lotników powitał kon- 
sul polski Feniger w towarzystwie wice- 
konsuła Łukasiewicza. Awjonetka P3 od- 
niesła prawdziwy sukces sportowy, gdyż 
awjonetka P3 należy do typu awjonetek 
lekkich, a mimo to dorównała ona znacz- 
nie lepiej wyposażonym maszynom. Lotni 
cy przybyli w doskonałej formie i humo- 
rze. Jak oświadczyli cni korespondentowi 


Tereny nawiedzone wstrząsami 


podziemnemi 
dźwigają się z gruzów 


RZYM, 28. 7. Na obszarach, objętych 
katastrofą trzęsienia ziemi, jeszcze w bie- 
żącym tygodniu rozpoczna się prace koło 
odbudowy zniszczonych siedzib ludzkich. 

Włoski minister robót publicznych, ba 
wiący na terenie katastrofy, w raporcie 
swym, złożonym Mussoliniiemu, donosi, że 
miasto Villa Nuova można uważać za nie- 
istniejące i że należy się liczyć z komiecz- 
nością wybudowania na jego miejscu zu- 
pełnie nowego miasta. 

Raport stwierdza w dalszym ciągu, że 
mimo strasznego nieszczęścia ludność wy- 


kazała niezwykły hart ducha i spokój nig- 
dzie nie został zakłócony. 

Minister oświadcza, że akcja ratunko- 
wa, prowadzona równocześnie w kilku 
miejscach, jest w pełnym toku, a chowanie 
zabitych można uważać za ukończone. 

Wszędzie rozdziela się między ludność 
bezdomną namioty i środki żywności, 

Król Wiktor - Emanuel bawi ciągle jesz 
cze na obszarze katastrofy, i wszędzie jesť 
przedmiotem czci i hołdu. Między innemi 
miastami zwiedził on Melfi, Tarite, Rapol- 
lo i Rio Nero. 


P. A. T. maszyna ich wź$xazigą 100 pro- 
cent swej sprawności i pozwoliła fm prze- 
być długie etapy jąk -—Warszawa 
lub Warszawa—Gdańsk—Betlin. 
Zarówno w Gdańsku jak w Lozannie 
Płonczyński startował Pierwszy z pośród 
znajdujących się tam grup aparatów, 
Przelot z lotniska w Tegipelhofie na lot 
nisko w Staaken odbędzie się jutro. 
Zaznaczyć należy, że awjonetka polska 
przebyła całą długość trasy lotu bez punk- 
tów karnych. Ważenie maszyny P3 nastą- 
pi jutro, poczem stanie ona do konkursu 
technicznego w Staaken. 
W 15 minut po polskiej awjonetce przy 
byli angielscy lotnicy na maszynach K6 i 


W chwili, gdy spodziewano się 4 ma: 
szyn, które wystartowały z Gdańska, na- 
deszły meldunki, że polski lotnik Bajan na 
maszynie P2 musiał wylądować na 15 kim. ` 
od Rummelsburga z powodu uszkodzenia 
wentylu motoru. 

Angielski uczestnik, przybyły w dnia 
wczorajszym Butler, został przez komisję 
sportową skreśłony za złamanie skrzydła 
w Poznaniu. Butler założył przeciwko te- 
mu orzeczeniu protest. 


WZT CO YE ZE EOT OTOCZYLI EE 
PREŃJER $ŁAWEK 


na wypoczynku w Zakopanem 
Dowiadujemy się, że prezes Rady Mi: 
nistrów p. Walery Sławek, który przyby 
do Zakopanego w niedzielę dnia 27 b. m 
pozostanie tam dla wypoczynku zaledwii 
kilka dni. 
W końcu bieżącego tygodnia p. premie! 
Sławek powróci do Warszawy i obejmie 
urzędowanie, 


Na | K8 


Starszy felczer 


JÓZEF $ZULE 


Wólczańska 93, tel. 116-95 
powrócił przyjmuje 


Walki i targi o tron Faraonów 


Król Fuad w Londynie stara się 
o przywrócenie mu władzy 


KAIR, 28. 7. Zarówno w miastach i po wypadków w Egipcie tron króla Fauda |próbuje się porozumieć z rządem angie 
wsiach egipskich pojawili się liczni agita- | jest poważnie zagrożony. 


torzy wafdystów, którzy wzywają ludność 
do niepłacenia podatków. 


Z jednej strony pewien odłam waidys- 
tów domaga się proklamowania w Egipcie 


Kair zamienił się w wiełki obóz wojsko |republiki, z drugiej znów większość nacjo- 
wy. Conajmniej połowę całej armji egip- |nalistów opowiada się za detronizacja Fau 
skiej ściągnięto dła utrzymywania porząd- |da i powołaniem na tron jego 10-letniego 


ku 


lerji, w ważniejszych punktach ustawiono 


"Ulice stolicy roją stę od patroli kawa-, 


syna, przyczem Nahas Pasza miałby 
stać regentem. 
Obecnie przbył nowy przeciwnik, a za 


ZO- 


złożone z kilku żołnierzy posterunki z na- |razem pretendent do tronu mianowicie zde 


lożoónemi na karabiny bagnetami. 


Gmach parlamentu i siedziba rządu oto | Hilmi, 
patje do Turcji. W Londynie bawi obecnie 


czone sa kordonem wojska. 


tronizowany w 1914 r. krół egipski Abbas 
utracony przez Anglików za sym- 


LONDYN, 28, 7. Wskutek ostatnich [specialna delegacja Abbas Hilmiego, która 


skim, co do przywrócenia władzy zdetro- 
nizowanemu królowi. 

Możliwe jest również, że wypłynięcie 
Abbasa jest tyłko taktycznem posunięciem 
Nahas Paszy, który chce Abbasa użyć 
przeciwko królowi Faudowi. 

Zaswego panowania Abbas ulegał zi 
pełnie wpływom Anglików, o czem świad: 
czy skierowane do niego przez komisarza 
Kitchenera napomnienia tej treści: „Ręka, 
która cię posądziła na tronie, może cię 2 
niego usunąć”, 


— o 


p 


wobec 


Zarząd Główny Związku Legjonistów ! wodem najlepszym 


gomunikuje: 

— Prasa opozycyjna podała w ostat- 
iich dniach odewę rzekomej „grupy demio 
trzyycznej tegjonistów i peowiaków”, wzy 

ającą do jakiejś rejestracji i zapowiada- 
tgcą jakieś nowe organizowanie legjonis- 
ów i peowiaków. 

Wobec powyższego Zarząd Główny 
Ewiązku Legjonistów stwierdza kategorycz 
zie, że odezwa ta i wgzelkie podobne ak- 
cje, podejmowane są przez jednostki nie- 
nane dotychczas w pracy legjonowej. 

Jest to najlepszym dowodem, że cała 
ikcja jest tylko próbą wciągnięcia i wy- 
torzystania jednostek, które dotychczas 
g aty poza pracą związku i obozu legjono- 
vego, przez parije opozycyjne dla ich wias 
1ych celów í gry politycznej. 

De'magogja stronnictw opozycyjnych, 
ctóre dawniej nie umiały znaleźć zaintere- 


sowania dia b. legjonistów i zorafy się 
dziś przez wypowiedzenie wałki całemu 


»bozowi legjomowemu, siara się obecnie 
shociaż w ten sposób wytworzyć pozory; 
że choć cząstka obozu legicnowego po ich 
stronie pozostała. 

Wobec powyższego Zarząd Główny 
Związku Legjonistów ostrzega wszystkich 
Kolegów przed rzekomemi rejestracjami i 
stwierdza, że żadnych rozłamów w Związ 
ku Legjonistów, reprezentującym ogół b, 
żołnierzy legjonowych, niema, czego do- 


POLICJA PARYSKA 


hiszpańskich 

* WIEDEŃ, 28. 7. Z Paryża donoszą, iż 
w niedzielę wieczorem policja urządziła 
obławę między emigraniami hiszpańskimi, 
przyczem aresztowano 65 anarchistów. 
Skoniiskowano wiele materjału agifacyjne- 
go i broni. Między areszfowanymi znajdu 
ią się anarchiści, poszukiwani przez poli- 
cję od dłuższego czasu, 


MORD POLITYCZNY 
w Brazylji 

LONDYN, 28. 7. Gubernator brazylij- 
skiego stanu Parahyba, dr. Pessau, zamor 
dowaty został wczoraj w Pernambuco. Za 
mordowany był jednym z wybitniejszych 
polityków brazylijskich i kandydował w r. 
b. na stanowisko wiceprezydenta Brazylji. 
Zabójca, urzędnik miejski, zeznał, iż za- 
mordował guberaatora z powodu porachun 
ków osobistych. 


- BLOK POLSKI 
w wykorach do Reichstagu 


BYTOM, 28. 7. Prasa polska. Śląska 
Opolskiego przynosi jednobrzmiącą wiado 
mość o odbyciu w niedzielę dnia 27 b.i 
w Opolu zebrania głównych działaczów i 
przywódców wszystkich odłamów polskiej 
myśli politycznej na terenie Rzeszy Nie- 
mieckiej. 

Na zebraniu tem uchwalono wziąć u- 
dział w wyborach do Reichstagu, które 
się odbęda w dn. 14 września r. b. w jed- 
nolitym bloku pod nazwą Polsko - Kato- 
lickiej Partji Ludowej, niezależnie od po- 
glądów politycznych. 

Społeczeństwo polskie na terenie Rze- 
szy Niemieckiej dało przez uchwałę tę do- 
wód swego uświadomienia politycznego i 
poczucia obowiazku narodowego. 

(ISKRA) 


WYBORY 


do rady miejskiej 
w Przasnyszu 


W niedzielę dnia 27 b. m. odbyły się w 
erzasnyszu wybory do rady miejskiej. 
Udział głosujących wyniósł przeszło 80%. 

W wyniku wyborów lista Nr. 1 — Blok 
kydowski — 3 mandaty (1 ortodoks i 2 
sfonistów ), lista Nr. 2 — PPS — 5 manda- 
tów, lifta Nr, 3 — rzemieślnicy żydowscy 
— ł mandat, lista Nr. 4 — Bund — 2 man 
daty, lista Nr. 5 — Poalej - Sjon — 1 man- 
dat, wreszcie lista Nr. 6 — Biok Chrześ 


Esci- 


jański — 12 mandatów.. Z pośród tyc 
) > Jr ych 
12-tu mandatów — 4 przypadnie BBWR, 


4 — Stronnictwa Narodowe: 
ściłańskiej Demokracji 


:» 4 — Chrze 
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Związek Legjonistów z: 
stoi przy :ińeciogii Kome 
Piłsudskiego, która jetynie zapewnia 
e A TEEN VE V A AA 


Reforma 


Kongres Hindusów za 


B. Laa [ej ə € 
konstytucji indyjskiej 
wzmocnieniem bojkotu 

i biernego oporu 


LONDYN, 28. 7. Chociaż treść rozmo- 
wy Gandhiego- z cbu przywódcami wmniar- 
kowanego obozu Hindusów trzymana jest 


w najwiekszej tajemnicy, oceniają tuiaj 
optymistycznie wrucki co do dojścia z nin 
do porozusnienia. 

Przypuszczają, że Gandhi chce uzyskać 
od wicekróla zapewnienie, iż jego żądania 
co do reformy konstyłucii bedą uwzględ- 


Wakacje w 


CITTA DEL VATICANO, 28. 7. Audjen |rowego. kamerdynera Papież zwiedził 


cje papieskie zaczynają się przerzedzać. 
Jest to oznaką, że zbliżamy się do okresu 
wakacyjnego w Watykanie, w którym za- 
zwyczaj następuje zawieszenie > audjencji 
aa pewien czas, stanowiący wywczasy let 
nie Ojca Świętego. Korzystając z tego 
Pius Xi zwiedza chętnie przemiany budo 
wiane jakim uległa ostatnio Citta del Vati- 
cano. 

OQyatnio w towarzystwie tylko hono- 


ISEN REYE 


WIEC 


PORY MARY 
CEY POLLY 
tma) w ʻa 


1980s reku 


Tomistów 


anowanie w odrodzo- 
cej Polsce, 

Za Giówny Związku 
viceprszes 


(=) dz. Eus. Piestrzyński. 


eo © 


uiene, zanim ostatecznie zdecyduje się na 
pej udzialu w konferencji indyjsko - 
angielskiej 

Dzenniki zbliżone do kongresu hindus- 
kiego twierdzą jednak, że ruch biernego 
oporu przeciw rządowi musi być wzmocnio 
ny, a bojkot bedzie kontynuowany bez 
względu na to, jak zakończyły się obecne 
rokowania porczumiewawcze, 


0U00—— 


Watykanie 


cały 
szereg prąc rozpoczętych, dopytując się 
inżynierów prowadzących roboty o szcze- 
góly techniczne wykonania i interesując się 
wyjaśnieniami, udzielanemi przez specja- 
listów, obecnych przy budowie. Jak zwy- 
kie Pius XI z ożywieniem prowadził dys- 
kusje, udzielając rad i wskazówek, zwłasz 
cza w zakresie dostosowania do całości 
architektonicznej na jaką w Watykanie zło 
żyły się całe wieki. (PAT) 


" = | 


PROTESTACYJNY ZWIĄZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 
W GRAJEWIE, 


Na rynku w Grajewie odbył się onegdaj 


olbrzymi wiec protestacyjny Z. O. K. Z. 


który pomimo całodziennego ulewnego deszczu zgromadził przeszło cztery tysiące 
osób. 


WW ZECSTEZAME NY! e7 


Nomi 


nacja nowego k 


w Rzymie 


CITTA DEL VATICANO, 28. 7. Nomi- 
nacja nowego kardynała datarjusza po 
śmierci kardynała Vannutefli'ego w osobie 
kardynała Scapinelii'ego była niecczekiwa 
na, gdyż jak powszechnie wiadomo kardy 
nat Scąpinelli od szeregu lat wycofał się ze 
wszystkich zaimowanych urzedów. Nowy 


e dia szłachcieów, 
` wi duci 
Został najpierw sekretarzem puncjafury w 


Lizconie postem aug 
1 
1 


vinr 
y$ 


í w Hadze i po 
powrocie do Rzymu m Św. Kongre- 
gacji dia spraw duchownyć j 
dych. Nastepnie by 
X do Wiednia jako nuncj 
aż do 1915 t, w który 
nowai go kardytażeń, 
nim NUNCJE KH i i 
Habsburgów. Pius XI powołując kardyna- 


y 
a 
ie 


ils R 


ia $capinelli'ego na stanowisko datarjusza 
chciał uwydatnić postać księcia kościoła 
niesłychanie skromnego, nie ubiegającego 
się 0 urzędy stanowiska. (PAT) 

ITET. 
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WYGABEC ZIEM 

J$ Re s 

dziennikarzy czeskich 

T 
we Lwowie 

| Lwów 27 lipca. 
| W dniu dzisiejszym przybyła do Lwo 
wa wycieczka dziennikarzy czeskich. Na 
dworcu powitał wycieczkę prezes dzienni 


jkarzy i literatów Iwowskich red. Fryh- 
line oraz rednktorzy Rolle i Heszeles, 
przedstawiciele wiadz i licznie zebrana 
publiczność, W południe odbył się wydany 
na cześć gości przez ieprezen miasta 
chiad. Dziś i jutro goście zwiedzają mia- 
sto. Jutro o godz. 14 opuszczaja Lwów. 


ardynała 


Nr. 20b 


DZIEGIĘCEOLECIE 
dni krwi i chwały 


30 lipca 1920 r. 

FRONT PÓŁNOCNO - WSCHODNI Walki na: 
szej 4-ej armji przybierają obrót szczególnie niepo- 
myślny. Akcja nieprzyjaciela z rejonu Wysokie 
Litewskie (na północny zachód od Brześcia Litew 
skiego) zagraża bezpośrednio Brześciowi i przepra: 
wom na Bugu. 

Prawe skrzydło l-ej armji w rejonie Brańska 
Na Narwi rozwijają się zaciekłe walki. Nieprzy: 
jacieł rozszerza swój wczorajszy wyłom na połud- 
nie od Tykocina. Na odcinku l0:ej dywizji piecho: 
ty, oddziały pułków 30 i 4l-go pod dowództwem 
podpułkownika Jacynika, kontratakiem odzyskują 
w całości baterję stracona wskutek gwałtownego 
natarcia nieprzyjacielskiego na północ od Suraża, 
zem wzięto tysiąc jeńców, 

Naczelne Dowództwo tworzy w Ostrołęce grupę 
generała Wroczyńskiego złożoną z brygady jazdy i 
oddziałów ochotniczych celem odciążenia oblega- 


nej Łomży i zabezpieczenia lewego skrzydła l-ej 
armji. 

Nieprzyjaciel zajął Nowogród. 

Dowództwo lej armji objął generał  Jędrze- 


jowski, 


FRONT POŁUDNIOWO - WSCHODNI Nad 
Seretem przeciwnatarciami przywrócopo dawną sy- 
tuucję. 

Oddziały grupy generała Krajewskiego, które 
przedwczoraj zdobyły Busk posunęły się około 20 
kach z jazdą Budiennego, 
kilometrów na północ, zajmując Toporów po wal. 

Natarcie 2:ej armji z wschodniego brzegu Styru 
posuwa się naprzód wśród ciężkich walk. 


PRUSY z 
WSCHODNIE IA 


m— 
TRO Kolno 


SYTUACJĄ NA FRONCIE 
POLSKO-ROSYJSKI 
W DONIU ŻI.MU.Z320R. 


PRZED WYBORAMI 
do Reichstagu 

BERLIN, 28. 7. Sensacją polityczną Nie 
miec jest połączenie się partji demokratycz 
nej, narodowo - ludcwej akcji (zakon mło 
dokrzyżacki) i niemieckiej partji ludowej 
w blok wyborczy pod nazwą niemiecka 
partja państwowa. 

Qdezwę wyborczą nowopowstałego blo 
ku podpisali m. in. minister finansów Die- 
trich, Artur Mahraun, przewodniczący 
partji demokratów Koch, były  minięter 
Kiiltz, Rheinbaben i in. 

Nowy blok opowiada się za utrzyma: 
niem republiki, 


p. ambasadora Chłapowskiego 
Paryż 27 lipca. 

Pan amabasador Chłapowski rozpo- 
czął w dniu dzisiejszym swój urlop i wy- 
jechał na odpoczynek. Przed wyjazdem 
ambasador Chłapowski został przyjęty 
przez Brianda i odbył z nim dłuższą kon- 
ferencję, 


REWOLUCJA 


w Afganistanie 

LONDYN, 28. 7. Z Peszawaru nadcho 
dzą wiadomości © wybuchu powstania 
przeciw królowi Nadir - Charowi w Afga- 
nistanie. 

Zwolennicy strącotego w swoim cza- 
sie samozwańczego emira -bandyty Ba- 
cza - | - Sakao zoreańizowali pochód na 
Kabul i znajduja się tuż przed wejściem do 
gtolicy państwa. 

Armia Nadir - Chara nie stawia im żąd 
nego oporu, pozięważ król z powodu bra- 
ku pieniedży nie wypłacił żolnierzam żot- 
dń. 

Według innych pogiosek powstańcy zo 
stali przez wojska rządowe pobici 
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„HASŁO! z dnia 29 


Klient zagranicznej 
protekcji 


Nazwy maja w oczach wielu polity- 
ków moc rozgrzeszenia z czynów, któ- 
re pokrywają wszystko, co się przez 150 
lat niewoli nazywało w Polsce Targowi- 
zą, od czterech lat zyskało miano „mię- 
dzynarodowego współdziałania czynni- 
ków „demokratycznych”. Współdziałanie 
to jednak nie jest prawdziwą kooperacją 
równouprawnionych stron. W ybijają się tu 
prolektorzy i prolegowani, mocodawcy i 
klienci, zabiegający o pomoc i rozkazo- 
dawcy, a ten podział ról nie zależy w 
najmniejszym stopniu od wewnętrznego u- 
stroju, ale od przynależności państwowej 
stron. Tak się już złożyło, że niemiecki so- 
cjalista, choćby zawisł na nim miecz dyk- 
tatury nacjonalistów, lub nawet widmo re- 
stauracji Hohenzollernów, nie będzie a- 
pelował o pomoc partyj Bluma, Renaude- 
la lub Daszyńskiego. Nie pozwoli mu na 
to ostałni z szeregowców partyjnych, rozu- 
miejąc, ile tkwi niebezpieczeństwa dla pań 
siwowego interesu. , 

W tem znaczeniu międzynarodowe 
współdzielnie czynników rzekomo demo- 
kratycznych jest tylko pogłębianiem tych 
samych różnic, które stwarza dyplomacja 
między mocarstwami głównemi a państwa- 
mio t.zw. „ograniczonych wpływach i in- 
teresach”. Specjalnie zaś w Polsce przyję- 
cie na siebie roli klienta zagranicznych 
„demokracyj” jest przeciwdziałaniem i e- 
słabieniem mocarstwowego stanowiska Rze 
czypospolitej. 

Niestety, te właśnie rolę przyjął na 
siebie Centrolew, a pełnomocnictwa złożył 
w umiędzynarodowione ręce P. P. 5. Wi- 
docznie jednak w sferach międzynarodo- 
wych czynników nisko są notowane akcje 
polskiej lewicy, skoro nieprzerwany tań- 
cuch skarg i abelów w stronę zagranicy 
nie wywołał pożądanego dla P. P. S. 
wyniku. 

Oto, w czasie międzynarodowego kon- 
gresu górników w Krakowie, udało się 
leaderom P. P. S. wydostać od angielskie- 
go działacza Cooka, deklarację sympatji 
z dążeniami Centrolėwu do nieprzerwa- 
nego sejmowania — a przeciwko odracza- 
niu sesji parlamentarnej. Wydrukowano to 
oświadczenie Cooka na naczelnych miej- 
scach w „Naprzodzie” i „Roboiniku”. Po- 
tem przyszedł kongres Centrolewu w» Kra- 
kowie, którego właściwe oblicze było skie- 
rowane nie ku masom pracującym Polski, 
lecz ku najpotężniejszym giełddom i ban- 
kom z prośbą i naciskiem jednocześnie o 
bojkot finansowy państwa polskiego. Ro- 
le argumentów miały tu odegrać alarmy- 
jące wieści o wewnętrznym stanie Polski. 

Źle jednak obliczono się z polityczną 
akustyka Europy. Skargi i żale skonfede- 
rowanych familij partyjnych nie wywołały 
żadnego echa. Natomiast przywódca an- 
gielskich górników, powróciwszy do kraju, 
otrząsnął się z jadowitych sugestyj pp. Żu- 
ławskich iw jednem z pism dał świadec- 
two prawdzie. Zdaniem p. Cooka, posię- 
py, jakie uczyniła w osiatnich latach kla- 
sa robotnicza Polski, są zdumiewające i 
stawiają ją w pierwszych szeregach prole- 
tarjatu Europy. Zarobki górnika polskie- 
go wzrosły w ciągu 10 lat o 40 proc. 
Wzrosła wydajność pracy i podniósł się 
dobrobyt. 

Optymizm p. Cooka w przedstawianiu 
byłu górnika polskiego pochodzi, oczywi- 
ście, z badań porównawczych nad życiem 
górników całej Europy. 

Głos brytyjskiego działacza jest, jak 
dotąd jedynym choć nieoczekiwanym wy- 
nikiem zabiegów P, P. S. o interwencję za- 
graniczną. i ; SEK. 
ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
E mAN 

7 ŁÓDZ, Piotrkowska 111-1el.175-35} 


W okresie, gdy Niemcy szereg pocią- 
gnięć na forum zagranicznem usiłują po- 
krywać płaszczykiem rzekomej „„pokojowo- 
ści* swych państwowych tendercyj, warto 


lipca 1950 roku 


"SŁ B Tay 


wykonywania obecnie swych cywilnych 
zawodów — pozostają w dalszym ciągu 
w najściśiejszym stosunku z wojskową służ 
ba czynną, einige z ramienia Reichwehry 


rzucić okiem na pewne szczegóły, rzucają- |roię czynnika kierowniczego i wychowaw- 
ce na owe tendencje światło wrecz odmien |czego i wychowawczego w organizacjach 


ne. Szczegóły te ujawnii przed paru 
dniami znany pacyfista niemiecki, Karoi 
Mertens, w wydawanej przez niego na 
gruncie szwajcarskim publikacji p. n. 
„Genf“. 

W całych Niemczech istnieje w tej 
chwili ni mniej ni więcej około tysiąca t. 
zw. „związków oficerskich”, t. j. Ściśle po 
wojskowemu zorganizowanych zrzeseń, 
grupujących w sobie- wyłacznie oficerów 
rezerwy byłej armji cesarskiej. Podlegają 
one jednej wspólnej hierarchji naczelnej 
pod nazwą „Niemieckiego Związku Ofice- 
rów“ („Deutscher Offiziers-Bund”, w skró 
ceniu: „D. O. B.”) a rozczłonkowane są 
według poszczególnych gatunków  bro- 
ni i służo, W ten sposób istnieje np. 408 
zrzeszeń oficerów rezerwy piechoty, 22 
takichże zrzeszeń ołicerów byłych for- 
macyj strzeleckich („Jiger-Formationen'"'), 
112 zrzeszeń oficerów rezerwy kawalerii, 
195 artylerii polowej, 15 artylerji prze- 
ciwłotniczej („Flieger-Abwehr*), 30 arty- 
lerfi ciężkiej, 34 saperów i wojsk technicz- 
nych, 18 służby łączności, 22 taborów, 16 
marynarki wojennej i t. d., — nie licząc 
ponato około 60-u zrzeszeń oficerów fe- 
zerwy służb specjalnych, jak np. zwiazek 
oficerów b. sztabu generalnego, związki 0- 
ficerów wojsk  kolonjalnych, oficerów 
„Grenschutzu” i t. p. 

Rola tej ogromnej liczby zorganizowa- 
nych zwiazków oficerskich nie jest trudna 
do odgadnięcia. Są to nietylko kadry 
dowódców na wypadek „wojny odweto- 
wej“, jaka się ciągle jeszcze roi po głowie 
niemieckim nacjonałistom, — ale przede- 
wszystkiem jest to główny rezerwuar fak- 
tycznych instruktorów i kierowników dla 
całego dzisiejszego ruchu militarnego, 
rozwijanego w Niemczech pod przejrzystą 
przykrywką organizacyj wychowania fi- 
zycznego. Wziąawsezy pod uwagę, że każ- 
de ze zrzeszeń oficerskich posiada prze- 
ciętnie conajmniej po 50-u członków, li- 
czyć się trzeba z cyfrą conajmniej 50-u 


cywilino-wojskowych. Odbywa się to albo 
bezpośrednio, drogą obejmowania przez 
większość oficerów rezerwy stanowisk do 
wódców w związkach przysposobienia woj 
skowego (jak „Stahlhelm“, „,Wehrwolf”, 
„Jangdeutscher Orden” i t. p.), albo po- 
średnio, drogą pełnienia czynności zwierz- 
chnichw t. zw. „związkach pułkowych*, a 
więc w organizacjach, zrzeszających by- 
tych szeregowych armji cesarskiej według 
ich dawnej przynależności pułkowej. Licz- 
ba zaś tych ostatnich bynajmniej nie jest 
mniejsza, 0 ile nawef nie większa od licz- 
by zrzeszeń oficerskich przyczem skupia- 
ją one w sobie łącznie około miljona wy- 
służonych podoficerów i żołnierzy. Oficjał- 
nym celem ich istnienia jest samo pielę- 
guowanie tradycji koleżeństwa wojennego, 
co oczywiście jest tylko cząstką prawdy. 
Faktycznym bowiem ich celem jest ścisła 
współpraca z Reichswefirą w szkoleniu myśl 
jej dyrektyw potężnej kadry przyszłych po- 
doficerów i instruktorów. Istnieje nawet w 
tym celu pomiędzy niemi a Reichswehrą 
jawne ogniwo łączne w postaci tworzenia 
w każdym z jej pułków t. zw. „tradycyj- 
nych” kompanii, szwadronów, bateryj i t. 
d., mających na celu utrzymywanie bezpo- 
średniej łączności z odpowiadającemi im 
zrzeszeniami pułkowemi byłych żołnierzy. 

Z pozytywną pewnością zatem stwier- 
dzić można, że urzędowe czynniki nie- 
mieckie — wbrew wszelkim twierdzeniom 
o swych „pokojowych tendencjach" — 
prowadzą dziś bardziej niż kiedykolwiek 
wytężoną akcję urabiania społeczeństwa w 
duchu idei militarno-odwetowej, pasługu- 
jąc się w tym celu doskonałe zorganizowa- 
nym i szeroko rozgałezionym aparatem w 
ramach „związków  olicerskich*, pracują- 
cych bezpośrednio pod rozkazami Reich- 
swehry. O tem zaś, w jakim kierunku idą 
tendencje owego „urabiania społeczeń- 
stwa“, przekonać się m. in. można cho- 
ciażby z wydanej niedawno za cichem po- 
parciem Reichswehry, a poleconej przez 


tysięcy oficerów rezerwy, którzy — obok |władze do użytku w szkolnictwie osobli- 


KULT WOJNY ODWETOWEJ 


wej książki p. t. „Der Deutsche Aufsatz in 
den Höheren Lehranstalten („Niemieckie 
zadania dla szkół wyższych”). Jest to po- 
dręcznik, przeznaczony  przedewszystkietn 
dła samych nauczyłi współdziałających z 
ruchem przysposobienia wojskowego, a 
zawierający główne „tezy wychowawcze” 
niemieckiego nacjonalizmu. Figurują tam 
m. in. takie oto twierdzenia: „wojna jest 
tym czynnikiem, który zarówno państwa, 
jak każdemu z jego obywateli przynosi za- 
sadnicze korzyści. Dla państwa bowiem 
stanowi ona jedyną sposobność radykal- 
nego pozbycia się pasorzytujących na je- 
go organiźmie elementów  racjonalistycz- 
nych, które narastają na nim zawsze w 
czasie pokoju, zagłuszając w  społeczeń: 
stwie idealizm narodowy... jeśli zaś cho- 
dzi o interes obywatela, to i dla niego woj- 
na stanowi wyjątkową sposobność wydo- 
bycia nazewnątrz í rozwinięcia wszystkich 
jego osobistych zdolności w każdym kie- 
runku... nie mówiąc już o tem, że dzięki 
wojnie każda rzutka i energiczna jed- 
nostka potrafi znaleźć możność zwiększe- 
nia nawet swego włąsnego stanu mate 
rialnego...O iluż wielkich i mocnych lud” 
uboższm byłby świat, gdyby nie było w< 
jen..." 

Wspomniany podręcznik nie jest byna; 
mniej jedynym w „wychowawczej” litera 
turze dzisiejszych Niemiec. Wydawnictu 
analogicznych, opartych o takież „etycz 
ne” wskazania, a jawnie i niedwuznaczei 
propagujących kult wojny, istnieje w 
Niemczech olbrzymia ilość, Następstwa 
zalewania niemi właszcza młodego poko: 
lenia mie dają długo czekać na siebie 
Kiedy w roku ubiegłym kierownictwo 
Reichswehry ogłosiio werbunek na 9 tysie- 
cy rekruta, potrzebnego na uzupełnienie 
stanów liczebnych armji czynnej w miej- 
sce wysłużonych roczników, — otrzymano 
natychmiast ponad 120 tysięcy zgłosze:. 
o rzyjęcie do wojska. Jest to cyfra tem wy- 
mowniejsza dla scharakteryzowania postę- 
pów propagandy militarnej w Niemczech, 
że blisko 60 procent zgłaszających się 
stanowili ochotnicy z pośród ludności 
miast, gdzie akcja „związków oficerskich” 
z natury rzeczy oddziaływać może znac. 
nie silniej i bardziej bezpośrednio, niż 
wśród ludności wiejskiej J.D 


Stulecie lipcowej rewolucji paryskiej 
Rocznica triumfu i narodzin potęgi 
francuskiego mieszczaństwa 


Dzień wczorajszy w historji 
wielkiej sojuszniczki, republiki francus- 
kiej stanowi datę niepowszednia: 100 lat 
minęło, jak na ulicach Paryża wyrosły 
barykady i padły pierwsze strzały trzy- 
dniowej rewolucji „lipcowej. 

W rozwoju dziejowym Francji od Wiel- 
kiej Rewolucji schyłku 18 wieku, aż po r. 
1871, który na trwałe ustalił ustrój repu- 
blikański, rewolucja r. 1830 jest etapem 
równie ważnym jak nieodzownym. Wy- 
mierzona przeciw królowi z dynastji Bur- 
nów, nie ustanowiła ona ludowładz- 
twa. Obalając tron stary, wniosła na jego 
miejsce 

tron nowy. 
Niemniej, na drodze do zwycięstwa haseł 
wolnościowych stanowi krok znaczny, do 
zdobyczy narodowych Francuzów wnosi 
wartości nowe. 

Sędziwy Karol X, brat obalonego Wiel 
ką Rewolucją Ludwika XVI, i wprowadzo- 
nego na tron przez zwycięzców z pod Wa- 
terloo Ludwika XVIII, od pierwszej chwili 
objęcia panowania (1824) spotkał się ze 
strony społeczeństwa z nietajoną niechęcią. 

Pamięć wielkiego Napoleona, rozbudzo 
na świeżo jego śmiercią na dalekiei wyspie 


naszej |św. Heleny i żywe jeszcze tradycje Wiel- 


kiej Rewolucji, nie mogły sprzyjać pano- 
waniu monarchy, który dla wszystkich był 
symbolem reakcji i nieudolności. 
Wówczas, gdy Francja krwawiła się w bo 
haterskich bojach cesarstwa, hrabia d'Ar- 
tois, późniejszy Karol X, knuł poza grani 
cami Francji intrygi, bratając się z jej wro 
gami. Po upadku Napoleona powrócił ja- 
ko wódz owej znienawidzonej emigracji i 
na początek przez brata, a po jego śmier- 
ci, osobiście, podjął rządy, o których we 
Francji pozostało jedno tylko wspomnienie: 
„tic nie zapomniał, niczego się 
nie nauczył“. 
Prawo karzące śmiercią za profanowanie 
świętości kościelnych, amnestja i zwrot 
skonfiskowanych dóbr dla emigrantów, 
ostra cerizura prasowa i forytowanie klery- 
kalizmu, tak sprzecznego z naturą i tradyc 
jami Francuzów, — sprawiły, że w krót- 
kim przeciągu czasu Francja pokryła się 
sfecią spisków i związków rewolucyjnych. 
Popularności króla nie uratowało ani wiel- 
kie zwyciestwo morskie Francji pod Nava- 
rin w wojnie przeciw Turcji, a o niepodleg 
łość Grecji, ani zdobycie Algieru. Parla- 
ment uchwalił votum nieufności rządowi 


znienawidzonego Polignac'a. Król rozwią 
zał Izbę, ale nowe wybory dały opozycji 
przytłaczające zwycięstwo. 73-letni kró! 
dał się jednak ponieść Połignac'owi. W 
dniu 25 pca rząd wydał „ordonanse" 
które były 
wypowiedzeniem wojny ludowi. 

Unieważniono wybory do Izby, zaostrzo- 
no cenzurę prasową i okrojono prawa wy- 
borcze miast na korzyść wiernych tronowi 
wielkich posiadaczy ziemskich. Kości by 
ły rzucone. 


Całe mieszczaństwo paryskie młodzież, 
robotnicy, porwali za broń. W ciągu 
trzech dni ulice Paryża spłynęły krwią. 
W bohaterskiej walce z regularnemi woj- 
skami królewskiemi, 

barykady zwyciężyły. 
Karol X cofnął ordonanse i dał dymisję 
Polignac'owi. Wkrótce adbykował . na 
rzecz wnuka swego, ks. Bordeaux i uciekł 
do Anglji. Na widownię wstąpił ksfążę 
Chartres, z młodszej linji Burbonów, Lud- 
wik Filip ks. Orleański. Już dawno kokie- 
tował z partją liberałów i głosił potrzeby 


reform, 
= — 


HASE 
LODZKIE 
"dnia 29. VII. 


W dniu wczorajszym odbyła się w Po- 
maniu podniosła uroczystość odsłonięcia 
pomnika Wielkiego Budowniczego Polski 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Pomnik 
został ufundowany przez oddziały, załogu- 
jące na cytadeli poznańskiej.  inicjato- 
tem budowy pomnika byl komendant ty- 
tadeli dowódca VII bataljonu telegrafi- 
cznego, ppłk. Walaer, były oficer II Bry- 
gińdy Legjonów, który wespół z gen. Gó- 
reckim w r. 1918 siedział w więżjeniu w 
Marmaros-Sziget. 

Pomnik przedstawia się imponująco. 
Na 5-metrowym cokole z pieskowea, u- 
mieszczony jest biust Marszałka wysoko- 
ści przeszło półtora metra. Na cokote wy- 
tyty jest następujący napis: 

„Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, 
Wielkiemu Budowniczemu Niepodległej, 
Mocarstwowej Polski, w dowód wdzięcz- 
ności — żołnierze”. 

Pomnik jest dziełem p. 
Marcinkowskiego. 

Na uroczystość przybyli przedstawi- 
ciele władz z reprezentantem p. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, gen. Orlicz-Dresze- 
rem, min. kom. inż. Kiihnem, wicewoje- 
wodą dr. Typrowiczem, dow. O. K. gen. 
Dzierżanowskim i szefem sztabu płk. Dzu 
gajem i przeęyd.  Ratajskim na czele. 
Nadto przybyli naczelnicy wszystkich u- 
rzędów poznańskich, a mianowicie: pre- 
zes sądu apelacyjnego, Zakrzewski, prez. 
dyrekcji kolei Ruciński, prezes poczt i te- 
legrafów, Kazimierski, prezes lzby Skar- 
bowej, Naruszewicz, dalej posłowie ob- 
cych państw, 

Po złożeniu przez komendanta zebra- 
nych oddziałów wojskowych płk. Walne- 
ra raportu przedstawicielowi p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, p. gen. Dreszero- 


Władysława 


wi, na przygotowaną mównicę wszedł 
gen. Dzierżanowski, który po  krótkiem 


niezwykle serdecznem przemówieniu do- 
konał odsłonięcia pomnika. 

Chwilę odsłonięcia pomnika zwiasto- 
wało 21 strzałów armatnich, odegranie 
hymnu narodowego oraz masowy wżlot 
3-ch tysięcy gołębi pocztowych, które ule 
ciały 2 depeszami hołdowniczemi do p. 
Prezydenta Rzęczypospolitej i Marszałka 
Piłsudskiego. 

Nastąpiło wmurowanie aktu erekcyj- 
nego, podpisanego przez wszystkich o0- 
becnych. 

W dalszym ciągu przemówił płk. Wal 
her, inicjator budowy pomnika, składa- 


jac hołd zasługom Marszałka Piłsudskie- 
go nad odbudowa niepodległej Polski. 


EJ 


BRAMA BOLSZEWICKA NA GRANICY 
POLSKO - SOWIECKIEJ W KOŁOSOWIE 


W  kofńicu przemówił gen. Dreszer pod 
kreślając miłość, jaką otaczają żołnierze 
swego Wodza, czego widomym symbolem 
jest wzniesiony zę składek* żołnierskich 
pomnik, 

Następnie odbyła się przed 
kiem i władzami defilada. 

Po defiladzie uczestników uroczysto- 
ści podejmowały korpusy oficerskie obu 


EAA EAEE E E E D EN ETETE a TIA 


pomni- |s 


jęormacyś śniadaniem, w czasie którego 
p. wicewajewoda Typrowicz toastował na 


część p. Prezydęnta Rzeczypospolitej, a 


zastępcą dow. O. K. płk. Więckowski na 


Wieczorem pomnik Marszałka Piłsud- 
skiego był rzęsiście iluminowany. 


y s = 
Odnowieni 


e kopca Kosciuszki 


w Krakowie 
wedle planów budownictwa wojskowego 


Na zaproszenie-p. o. dowódcy O. K, 5 
płk. Bolesławicza odbyło się komisyjne 
zbadanie stanu uszkodzenia kopca  Ko- 
ściuszki. Plan odnowienia kopca opraco- 
wało budownictwo wojskowe. 


Komisja po dokładnem zbadaniu o- 
becnego stanu kopca zatwierdziła w ca- 
łości plan projetowanych robót. 

Prace wstępne rozpoczęły się natych- 
miast. 


Sarkofag wielkiego księcia Witolda 


w krypcie za wielkim ołtarzem bazyliki wileńskiej 


W związku z projektowana budową 
w krypcie bazyliki wileńskiej za wielkim 
ołtarzem sarkofagu wielkiego księcia Wi- 
tolda, mają się odbyć w najbliższych 
dniach badania szczegółowe krypty. 

Komisja konserwatorska opracowała 
już program tych prac, obejmujący nie- 
tylko zbadanie krypty, ale również całe- 


UW" J LE 


Z MIĘDZY 


ARODOWEGO LOTU OKREŻNEGO AWJONETEK DOOKOŁA EUROPY 


Igo podziemia pod katedrą i fundatorów 
bazyliki, 

Kierownictwo badania obejmie do- 
skonały znawca zabytków -architektoni- 
cznych Wilna, prof. Kios, który po ukoń- 
czeniu badań ma opublikować specjalne 
dzieło o podziemiach bazyliki wileńskiej. 
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Lotnik Rutkowski obok swej awionetki na 


NOTATCE < BZ FEET 


Siedem os 


ób rannych 


lotnisku w° Staken pod Berlinem. 


K AS aS OFI ANE AA RANA! CU EE 


Straszna katastrofa autobusowa pod Ujazdem 


W dniu wczorajszym, około godziny 


|5-€j nad ranem, na szosie ujazdowskiej, na 
|piątym kilometrze od Ujazdu, miała miej- 
¡sce katastrofa autobusowa, której ofiara 
| padło siedem osób, w tem trzy osoby cięż 
|ko, a cztery lżej ranne. 

Między Łodzia a Inowłodzem 
muje stala kómunikację autobus Nr. ( 
W dniu wczorajszym autobus ten podążał 
iz Ujazdu w stronę Łodzi i gdy znajdował 
stę w odległości pięciu kilometrów 


ut 


iem szofer, wsktttek utraty panowania nad 


a Ujaz 


kierownicą, wjechał całym pędem na słup 
telegraficzny, wskutek czego przednia ka- 
roserja autobusu została rozbita, powodu- 
Na bramie tej widnieje kokieteryjny napis: jac wybuch benzyny w zbiorniku. Tył au- 
„Priwiet trudiaszczymsia zapada“  (Po- |tobusu zarył się w dwunietrowej głębóko- 

wiłanie pracującym zachodu). 


ści rów przydrożny. W tym samym czasie 


przejeżdżał szosą ujazdowska samochód 
osobowy, którego pasażerowie pospieszy- 
li ofiarom wypadku z pomocą. Z pod roz- 
bitego autobusu wydobyto siedem osób, 
iżej lub ciężej rannych. 
Ciężkie obrażenia cielesne odniósł szo- 
oraz dwu innych pasażerów, w tem 
jeden łodzianin — nazwiskiem Kuczewski. 
|Czterećh innych pasażerów odniosło lżej- 
sze obrażenia ciała. 

Ciężko rannych przewieziono do szpi- 
taia w Ujeździe, pozostali, lżej ranni pasa- 
żerowie, po nałożeniw'im opatrunków, prze 
wiezieni zostali samochodem osobowym 
do Łodzi. 

Władze policyjne prowadzą dochodze- 
nie, celem ustalenia właściwych przyczyn 
wypadku, (Sy 


fer, 


WRIEZEZKOREA ZIE 
HASŁO 
ŁODZKIE 

dnia 29,VIL 


Pomnik zwycięstwa w Prużanie wzniesio 
ny przez mieszkańców na pamiatkę 1920 r. 
ES OR E CZES: POPYT E E EE AN TY 


Zbrodnicza zemsta 
i 4 
ZIĘCIA 

We wsi Michałów (gm. Klębów pow. 
Warszawski), w czasie sprzeczki zosta 
lı pobici przez zięcia i parobka: 64 let. 
Józef Babańćczyk i żoną jego 62-1. Micha- 
lina. Staruszków pobito orczykami, 

Babańczyka z połamanemi żebrami 
i ręką oraz ogólnie potłuczonego, . prze- 
wieziono w stanie ciężkim do szpitala 
Przemienienia Pańskiego w Warszawie, 
gdzie nieodzyskawszy przytomności — 
zmarł, 

żonę B. również w stanie ciężkim t- 
mieszczono w szpitalu w Radzyminie. 

Zabójców aresztowano. 


z 7 
Schronisko turystyczne 
„nad jeziorem Łot 

W ostatnich dniach odbyło się urocz$- 
ste poświęcenie i otwarcie schroniska 
turystycznego nad jeziorem Łot, położo- 
nem w odległości 12 km. od Druskienik. 
Schronisko to zostało wybudowane sta- 
raniem Towarzystwa przyjaciół Druskie- 
nik i nazwane imieniem jenerała Alek- 
sandra Litwinowieza, który jest preze- 
sem tego Towarzystwa, 


Wiatr pchnął ją 
w studnię 


Donosiliśmy wczóraj o wietrze hul- 
nym w Zakopanem. Podczas 'silnego wi- 
chru jaki tam panował, zdarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek, Oto wieczorem wy- 
szła z domu do studni po. wodę, mieszka- 
jąca wraz z mężem i 6-cio letnim syn. 
kiem na Ciągłówee, żona prof. gimn. Le- » 
śkiewiczowa z Jędrzejowa. Gdy do domu 
dłuższy czas nie wracała, zaniepokojony 
mąż wyszedł, by ją odszukać. i ku swe- 
mu przerażeniu znalazł ją w głębokiej 
studni. Leśkiewiczowa wydobyto lecz nie 
zdołańo jej przywrócić do życia. Przy- 
czyną wypadku był silny wiatr, który na- 
chyloną nad studnią Leśkiewiczowa strą- 
cił w studnię, 


i J 
Medal „Cudu nad Wisłą” 
Na pamiątkę 10-lecia cudu nad Wita 
wybito w mennicy państwowej w War- 
szawie artystycznie wykonany medal pa- 
miątkowy. Na jednej stronie- widnieje 
na nim wizerunek Ojca, świętego Piusa 
XI, który jako nuńcjisz apostelski w 
Polsce, w dniach sierpniowych 1920 r. 
nie opuścił Warszawy i obecnością swóją 
krzepił ducha «w społeczeństwie. Na dru- 
giej stronie wytyto mapę Polski z obra- 
zem Matki Boskiej Częstochowskiej. Na 
mapie zaznaczono specjalnie obszary, na 
których rozegrała się zwycięska © walka 
armji polskiej z bolszewicką. Całkowity 
dochód z medalu przeznaczono na cele nii- 
syjne. Cena medalu wynosi 10 zł 
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Osobiste 


W dniu wczorajszym powrócił z urlopu 
i wznowił przyjęcia Dr, Wolkowyski spec 
jalista chorób skórnych i wenerycznych 
zam. przy ul. Cegielnianej 25. 


Wybory w Zgierzu 
i Aleksandrowie 


Jak się dowiadujemy, starostwo łódz- 
kie ustalilo, że wybory "komunalne w 
Zgierzu i Aleksandrowie odbędą się do- 
piero w czerwcu 1931 roku. 

Odroczenie wyborów spowodował żły 
¿tan finansowy tych miast, gdyż ` wybo- 
ry kosztowały w Zgierzu 12 tys, a w A- 
leksandrowie 5 tys. złotych i obecnie mia 
sta te nie mogą sobię pozwolić na taki 
wydatek. (b 


9 list wyborczych w Rudzie 


Onegdaj odbyło się w Rudzie Pabja- 
niekiej zebranie organizacyjne niemiec- 
kiego związku  kulturalno-gospodarcze- 
go. 

Przemawiał p. Danielewski i Gebauer 
poczem postanowiono przy nadchodzą- 
cych wyborach samorządowych (w dniu 
q września) wystawić własną listę. 

Ogółem będzie w Rudzie 9 list wybor 
czych, a mianowicie: BB.,  PPS-CKW,, 
PPS fr, niem. soc. partja pracy, Ch. Då, 
stron. narod., grupa robotnicza, zw. 
niem. kult. gosp. i lista żydowska. (b) 


Nowe xredyty 
> 
na budowę szkół 

Przed paru dniami łódzkie « kurator- 
fum szkolne spowodowało -asygnowanie 
pożyczki długoterminowej w wysokości 
200,000 złotych na budowę szkoły pow- 
szechnej w Tomaszowie Mazowieckim. 

W związku z tem magistrat tomaszow 
ski przystąpił do rozpoczęcia robót, zwią 
zanych z budową nowej szkoły przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego. 

Gmach tej nowej szkoły liczyć będzie 
26 sal. Budowa nowego gmachu szkolne- 
go zostanie definitywnie zakończona w 
roku przyszłym, co — łącznie z wykończe 
niem innych lokali szkolnych pozwoli już 
w przyszłym roku szkolnym rozmieścić 
się szkołom tomaszowskim we własnych 
lokalach. (5) 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


W dniu dzisiejszym w lokalu komisji 
poborowej Al. Kościuszki Nr. 21 urzęduje 
dodatkowa komisja poborowa, dla roczni- 
ków 1909, 1908 i starszych, dla tycii osób. 
które nie mają uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej, a otrzymali wezwania 
od Starostwa Grodzkiego. 

Na komisję tę winni się stawić również 
ochotnicy rocznika 1910, 1911 i 1912, któ- 
rzy dotychczas przed komisją nie stawali. 

Do przegladu stawić się winni puboro- 
wi wymienionych roczników, zamieszkali 
na terenie P. K. U. Łódź—miasto. (s) 
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Wield wybór wózków  dzłecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek: me- 
talowych; wyłymaczki amerykańskie 
m materaca wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygienieczne „Patent* do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na najdogod= 
niejszych warunkach w fabrycze 
nym składzie 


„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu; tel, 1-58-61 29 


NEKGNETZEWEŚ 


a 


„HASLO“ z dnia 29 lipca 1930 roku, 


w 


GMINA CHOJNY 


zostanie przyłączona 


Jak wiadomo obecna rada gminna gmi 
ny Chojn wystąpiła przed dwoma laty z 
wnioskiem podniesienia gminy Chojny pod 
Łodzią do godności miasta. 

Wniosek: ten wywołał wówczas wśród 
części radnych niezadowolenie, gdyż ogól 
nie domagano się włączenia yminy Chojny 
do Łodzi 


z re | 


do Eodzi 


Sprawa ta była przez dłuższy czas nie 
załatwiona. Wreszcie onegdaj odbyło się 
posiedzenie rady gminnej. 

Po przemówieniu całego szeregu rad- 
nych przystąpiono do głosowania i wszyst 
kimi głosami przeciwko 8, uchwalono gmi 
nę Chojny przyłączyć do miasta Łodzi. (p) 


Stale komisje dodatkowe 


na terenie Lodzi i powiatu 


Jak się dowiadujemy z łódzkiego staro- 
stwa grodzkiego, wzorem lat ubiegtych A 
siedzibie komisji poborowej, przy Al. Koś- 
ciuszki 21, urzędować będą stałe komisje 
poborowe, które czynne będą 12 i 28 każ- 
dego miesiąca. 

Do przeglądu w wymienionych termi- 
nach winni stawać poborowi rocznika 11:09 
i 1908 i starszych, którzy otrzymali wezwa | 


nia od starostwa grodzkiego, zamieszkali 
na terenie m. Łodzi. 

Pozatem dowiadujemy się, że pobcro- 
wi wyżej wymienionych roczników, za- 
mieszkali na terenie powiatu, winni stawać 
przed dodatkową komisją poborawa, przy 
ul. Piotrkowskiej 187, która urzędować bę 
dzie co 12 każdego miesiąca, (s) 
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Stan zatrudnienia 


w firmach zrzeszonych 


w Krajowym Zwiazku 


Przemysłu Włókienniczego 


Stan zatrudnienia w firmach zrzeszo- 
nych w Krajowym Związku Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi za okres od dnia 
7 do 12-lipca r. b. przedstawiał się nastę- 
pująco: 

6 dni w tygodniu pracowało 98 fabryk, 
które zatrudniały 7,877 robotników, 5 dni 
w tygodniu pracowało 17 fabryk, zatrud- 
niajacych 1,097 robotników, 4 dni w ty- 
godniu pracowało 11 fabryk o zatrudnie- 
miu 379 robotników, 3 dni w tygodniu pra- 
cowało 2 7fabryk o zatrudnieniu 2,334 ro- 
botników. 

Ogółem czynnych było w omawianym 
okresie 153 fabryk, które zatrudniały 
14,683 robotników. Krajowy Związek Prze 
mysłu Włókienniczego zrzesza ogółem 188 


fabryk, a więc nieczynnych było 
kresię 35 fabryk. 

W omawianym okresie na jedną zmia- 
nę czynnych było 110 fabryk, na dwie zmia 
ny — 42 fabryki, na trzy zmiany — 1 
fabryka. 

Przy jednej zmianie pracowało 9,340 
robotników, przy drugiej zmianie 2,421 ro- 
botników, przy trzeciej zaś zmianie 102 
robotników. 

Przy pełnem uruchomieniu wszysikie 
zrzeszone w Krajowym Związku Przemy- 
słu Włókienniczego fabryki zatrudniają 
około 21,500 robotników, wobec zatrud- 
nionych obecnie 11,683 robotników, ilość 
bezrobotnych wynosi 9,817 robotników. 

(ag) 


w tym o- 


D—— 


Śmiała kradzież 


w Srodmieściu 


Korzystając z nieobecności domowników 
złoczyńcy splondrowali mieszkanie 


W dniu wczorajszym 5  - Komisarjat | 
P. P. został zaałarmowany o _ śmiałej 
kradzieży, której dokonano w ` mieszka- 
niu dr. Karabanowa przy ul. Wschodniej 
31. Dr. Karabanow wraz z rodziną od 
dłuższego czasu bawi na wsi w Rogo- 
wie. 

W dniu onegdajszym, gdy nikogo 
nie było w mieszkaniu niewykryci dotąd 
sprawcy przy pomocy wytrychów i vy- 
łaraania drzwi dostali się do wnętrza i 
splądrowali mieszkanie. 


Włamanie zauważył dozorca domu, 


EEEN 


który natychmiast powiadomił policję o 
kradzieży, jednak nie można było usta- 
lić, jakie są straty, ze względu na to, 
iż dr. Karabanowa nie było w domu. 

W dniu wczorajszym dr. Karabanow 
powrócił i stwierdził, iż złoczyńcy zrabo- 
wali mu futra, platery oraz szereg in- 
nych wartościowych rzeczy. Energiczne 
dochodzenie, celem wykrycia sprawców 
prowadzi I brygada wydziału śledczego. 

Narazie złoczyńców nie schwytano, 
jednak jak informują, policja jest już 
na ich tropie. (p) 
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Tajemnica samobójstwa 
przed parkiem Poniatowskiego wyjaśniona 


Jak już donosiliśmy władze śledcze w |Ście okazało się że znaleziony tutaj denat 


Łodzi stanęły przed kilku dniami przed 
ważnym zagadnieniem ustalenia  tożsa- 
mości samobójcy przed parkiem Ponia- 
towskiego. 

Wszelkie poszukiwania krewnych do- 
tychczas nie odniosły skutku, wobec cze- 
go władze sądowo-lekarskie postanowiły 


przeprowadzić sekcję zwłok. Zupełnie 
przypadkowo władze przyszły na ślad, 


który doprowadził do stwierdzenia tożsa- 
mości samobójcy. 

Otóż w trakcie przeszukiwania garde 
roby denata, w jednym z butów znale- 
ziono zamiast podkładki bilety ważne do 
teatrów płockich co dało do zrozumienia 
iż denat prawdopodobnie pochodzi z 
Płocka. 

Dlatego też władz śledcze skomuniko- 
wały się z policją w Płocku i rzeczywi- 


jest zaginionym i poszukiwanym obywa- 
telem miasta Płocka 24-letni Dyonizy 
Toporowski. 

'Toporowski był ostatnio kasjerem tea 
trów płockich i w ciągu ostatnich dni 
wyjechał z Płocka do Gombina i Radzi- 
wiłowa, celem wynajęcia tam sali na go- 
ścinne występy artystów tamtejszych 
teatrów. 

W tym celu zabrał ze sobą sporo ksią 
żeczek biletów do sprzedaży na przewi- 
dywane przedstawienia, których przy 
nim nie znaleziono. 

Pochodzi wobec tego podejrzenie iż 
Toporowski sprzedał bilety a pieniądze 
sprzeniewierzył, wskutek czego przybył 
do Łodzi i popełnił samobójstwo. 

Władze śledcze w tym względzie pro- 
wadzą dalsze dochodzenie. (p) 


Zwiedzajcie 
Komunikacji 


w czasie od 5 lipca do 16 sierpnia b. r. 


Międzynarodową Wystawę === 


i Turystyki w Poznaniu 


REŻ. St. 15 
oz Few Ten RIESZA rak 


Straszna śmierć dziecka 


W dniu wczorajszym przy ul. Limano.. 
skiego 26 miał miejsce tragiczny. wypadek. 
7 > $ 
„Na 3 piętrze w wspomnianym domu 
zajmuje skromne mieszkanko rodzina Rze 
peckich. 
W dniu wczorajszym, Marja Rzepecka 
była w domu tylko z dzieckiem 1-roczną 


Helenką. Rzepecka, aby zabawić dziecko 
posadziła je na oknie i dała książkę > 
obrazkami do oglądania, sama zajęła sie 


przygotowaniem obiadu. 

W pewnym momencie rozległ się strasz” 
liwy krzyk i nim Rzepecka zdążyła riiszyć 
się z miejsca, dziecko spadło na bruk z wy 
sokości 3 piętra. i 

„Natychmiast na pomoc dziecku po- 
spieszyli przechodnie, jednak wszelka po- 
moc okazała się spóźniona, dziecko bo- 
wiem zmarło, wskutek pęknięcia podstawy 
czaszki. a 

Rozpacz matki nie mfała granic, usiło- 
wała ona odębrać sobie życie, sąsiedzi jed 
nak siłą zatrzymali ją. 

Powiadomiona © wypadku policja 
wszczęła dochodzenie, celem ustalenia czy 
rodzice ponoszą winę za pozostawienie 
dziecka bez opieki. 

Zwłoki Fielenki Rzepeckiej przewiezio- 
no do prosektorium, (p) 


Wiamanie do kasy 
gminnej 


Do urzędu gminnego w  Dłutowie 
pow. słupeckiego włamali się nocy ubie- 
głej kasiarze. i i 

Złoczyńcy otworzyli „rakiem* ognio» 
trwałą kasę i zabrali znajdującą się w 
niej gotówkę w sumie 3,600 złotych, po 
czem zbiegli. 

Poiicja stwierdziła, że kasiarze opero 
wali w rękawiczkach celem zatarcia ślą- 
dów i że włamania dokonali zawodowi 
kasiarze. 

Dochodzenie policji w toku. (b) 


Protesty w miesiącu 
czerwcu r. b. 


Liczba zaprotestowanych weksli w mie 
siącu czerwcu r. b, wynosi w całym kra- 
ju 472,000 (przy 463,000 w czerwcu roku 
ubiegłego), na ogólną sumę 111,800,000 
(dane tymczasowe), gdy w roku ubiegłym 
w czerwcu ogólną suma, wynikająca z 
zaprotestowanych weksli, wyniosła tylko 
100,200,000 złotych. | , 

Łódź w tabeli tej zajmuje drugie miej- 


sce po Warszawfe, pierwsze zaś przed 
Lwowem. (ag) 
e.s 3 
Swiętokradztwo 


W dniu wczorajszym dozorca kościelny 
kościoła $w; Katarzyny w Zgierzu w chwi 
li usdowania zamknięcia kościoła zauważy, 
jakiegoś osobnika, który rozbijał najspzkoj 
niej puszki kościelne pieniądze zabierał do 
kieszeni. 

Dozorca zamknął wówczas złoczyńcę:? 
wezwał policję. 

W trakcie dochodzenia okazało się, íf 
jest to łodzianin Stofan itorik (p) 


,oAudhjsgu mp 


Dziś i dni nast 


i 1 


Ceny wszystkich miejsc: 


Zk. io— i 1.50 
Film dja a gy 
mówiony. Reż. Franka Loyda 


p. 


„Zakieta 
Rzeka” 


W rolach głównyc.* 
Betty Compson 
Ryszard Barthelmes 
NADPROGRAM: 
Dźwiękowy dodatek 
śpiewno—muzyczny. 


Pocz. w dni powszednie o godz. 5,30. 
w soboty, niedziele i święta o g. 2-ci. 


Str. 6 


Pod kołami wozu 


W dniu wczorajszym przy zbiegu ulic 
(olejowej i Sienkiewicza został przejecha- 
y przez wóz 48-letni Leon Frank, zamiesz 
tały przy ulicy Sienkiewicza 64, ulegając 
wotłuczeniom klatki piersiowej. 

Zawezwano pogotowie, lekarz którego 
ło udzieleniu mu pierwszej pomocy prze- 
viózł go do domu. (p) 


Ł£ Muzeum Miejskiego 


Muzeum Miejskie w Łodzi ul. Piotr- 
<owska 91 otwarte codziennie (prócz po- 
uedziaików) od godziny 10-ej do godz. 
4-ej i od godz. 16-ej do 19-ej, 

Wniedzielę i święta zaś — od godziny 
15 do godz. 18-ej. 

Wstęp dla dórosłych 
młodzieży 10 groszy, 


TEATR I $ZTUKA 


TEATR POPULARNY 
Ugrośowa Nr. 18. 
„PEGAZ POD GAZEM", 

Dziś, wtorek o godz. 8,45 wiecz. w dalszym 
«iągu olśniewająca rewja śpiewu, humoru i 
tańca „Pegaz pod gazem“ z udziałem calego 
zespołu. Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. do na- 
bycia w kasie teatru. 


20 groszy, dla 


TEATR MIEJSKI. 

TRUPA WILEŃSKA. 
Dziś, wtorek „Dzień i noc“. 
Początek o godź. 8,45 wieczorem. 


TEATR REWJI w PARKU STASZICA, 
„LETNI KARNAWAŁ". 
Dziś, jutro i pojutrze nieodwołalnie ostatnie 
stzy przedstawienia rewji „Letni karnawał czy- 
ti wszystko dla Was“. 


PROPAGANDA ROLNICTWA 


Gdy pierwsze ciepłe promienie słońca 
stopią ostatnie — już pokałane pyłem — 
slady zimowych zawiej, a bujne tchnienie 
przedwiośnia wysuszy rozmokłą rolę, na: 
staje dla wsi dzień pełen skupienia, uro- 
czysty jak święto powftania wiosny i jak 
prastary obrządek czci urodzajnych mo- 
cy Ziemi-żywicielki; rolnik wychodzi w po- 
le; wzrok jego, rozradowany przestworzem 


spotyka wysoko w niebie-plynacy szla- 
kiem powrotnym, zdrożony klucz żórawi. 


Wzruszenie ogarnia serce. Wiosna. 

W przeddzień otwarcia sezonu robót 
polnych, nie od rzeczy będzie zastanowić 
się tutaj nad rolą radja w rolnictwie. 


Codziennie oko miejskiego radjo-od- 
biorcy, przeglądającego programy dnia, 


ślizga się w roztargnieniu po komunikacie 
rolniczym, raz na tydzień po „Skrzyńce 
pocztowej” poświęconej korespondencji 
ze wsią i po „Wskaząnfach rolniczych" 
dyr. Szczepana Mędrzeckiego, czasem po 
nagłówkach pogadanek o charakterze spe- 
cjalnym. Kilka, lub kilkanaście wyrazów, 
składających się na tytuł ściśle rzeczowy z 
dziedziny agronomji — oto wszystko co 
edbija się w mętnem, zwierciadle umysłu, 
traktującego radjo jako instytucję czysto 
rozrywkową. Tymczasem poza fasadą lo- 
jalnie przedmiotowych nagłówków kryje 
się pełna energji, gorliwości í kompetencji, 
obywatelska działolność, godna uznania 0- 
gółu. Bez wytchnienia, dzień po dniu, z 
ręką na krzepnącem zwolna (o, jakże po- 
woli) tętnie gospodarki krajowej, Polskie 
Radjo czyni z dnia powszedniego etap 
rzetelnej pracy, miarowej jak uderzenie 
młota, lub krok dalekiej wędrówki. 
Trudno się obronić wrażeniu, że ten 
śmmidny dzień powszedni, rozbrzmiewają- 
cy odgłosem kuźni, w której się kuje do- 
brobyt wsi, ten trud codzienny, zuączą- 
cy w grzązkim piachu zacofania i bez- 
władu — drogę czynu i postępu, to akcja 
ratunkowa Instytueji, stanowiącej rodzaj 
Pogotowia. f 
Wszakże, powiedzą nam, 
pomocą całego aparatu 
struktorów budowlanych i 
instruktorek gospodarstwa 
asystentów kontroli obór już spełniają: 
centr. Tow. Roln., Centr. Związek Kółek 
'olniczych, Małopolskie T-wo Roln. Wiel 
kopolskie T-wo Roln. i Kółek Rolniczych, 
> morskfe T-wo Rolnicze, Izby Rolnicze i 
' Czyż nie wystarcza inicjatywa tych 
I varzystw, zrealizowana przez powoła- 


taką rolę za 
specjalnch in- 
ogrodniczych 

kobiecego i 


„HASLO“ z drta 29 lipea 1930 roky. 


„Dzień Legjonów* 


Jak już donosil'śmy, w dniu 3 sierpnia 
ib. odbędą się wielki: „raczystości sporto 
we p. tt „Dzeń Legjonów* organizowane 
przez Łódzki Oddział Związku Legjonis- 
tów. 

Zapowiedź tej-uroczystości wzbudziła 
żywe zainteresowanie wśród szerokich kół 
sportowych naszcefro miasta tak, że nalaży 
się liczyć z wielkim napływem  uczestii- 
ków, biorących udział w zawodach, dzię- 
ki czemu przy bogatym i obfitym progra- 


mie żądna wrażeń publiczność zobaczy uro 


dą wszystko, co dotychczas w Łodzi było 
w dziedzinie sportu ogłądane. 

Zarówno zawody strzeleckie jak i lek- 
ko - ailetyczne, bieg sztafetowy, zawody 
kolarskie, wadne i t. p. — wszystko zapo- 
wiada się nadzwyczaj okazale tak, że już 
dziś radzimy zarezerwować sobie dzień 3 
sierpnia na oglądanie imprez „Dnia Leg- 
jonów”. 

Kto tej rady posłucha, nanewno będzie 
zadowolony 


ay: które swemi rozmiarami przej- 


——0U0—— 


Krwawa bójka 


trzech pijaków 


W dniu onegdajszym, korzystając z 
niedzieli trzech przyjaciół poszło do jed- 
nej z knajp trochę się zabawić. 

Około północy, gdy wszyscy już byli 
debrze podchmieleni wyszli na ulicę. W 
pewnym momencie powstała między ni- 
mi sprzeczka, która zamieniła się w bój- 
kę. 

Dwaj z nich 32-letni Feliks Pieniak i 
32-letni Antoni Sar wydobywszy noże 
rzuciło się na 45-letniego Zygmunta Mań- 
skiego. Rozpoczęła się krwawa bójka i 
dopiero widok, padającego na ziemię bez 
przytomności Pieniaka przywrócił im 
przytomność. 


Jak się okazało w czasie bójki Mań- 
raniąc go 


ski ugodził Pieniaka nożem, 


śmiertelnie. 

Natychmiast o wypadku powiadomio- 
no policję i zawezwano pogotowie miej- 
skie. 

Przybyły lekarz Pogotowia po udzie- 
leniu pierwszej pomocy Pieniakowi prze- 
wiózł go w stanie bardzo ciężkim do szpi- 
tala św. Józefa, Mańskiemu zaś, który 
również został lekko ranny po nałożeniu 
opatrunków, pozostawił na miejscu. 

Wszczęte przez policję dochodzenie u- 
staliło, iż winę ponoszą wszyscy trzej, 
Wobec tego przytrzymano w areszcie 
Antoniego Sara i Zygmunta Mańskiego, 
zaś przy łóżku Feliksa Pieniaka wysta- 
wiono posterunek policyjny. (p) 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁóDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 


Środa, dnia 30 lipca 1980 roku. 
ŁÓDŹ: 11,58 — 12,05 — Sygnał czasa 


» 
Warszawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12,05 — 12,50 — Muzyka z płyt gramo- 


fonowych. Gramofon i płyty z f. A. Klingbeil, 
Łódź, Piotrkowska 160. 12,30 — 13,00 — Pro- 
gram dla dzieci. FPogadankę p. t. „Wierzenia w 
dawnych czasach“ wygł. p. Henryka Nowocienio- 
wa (tr. z Warszawy). 13,00 — 13,15 — Dalszy 
ciąg myzyki z płyt gramof. 13,15 — 13,20 
Odczytanie programu dziennego i repertuar 
teatrów i kin. 18,20 —- 15,60 — Przerwa. 15,50 
— 16,16 — Odczyt (tr. z Warszawy). 16,15 — 
17,10 — Płyty gramof, (tr, z Warszawy). 16,15 
— 17,10 — Płyty grainof. (tr. z Warszawy). 
17,10 — 17,25 -- Komunikat harcerski (tr. z 
Warszawy). 17,80 — 18,00 — „Od Bellony do 
Wiarusa* wygł. Jan Ignacy Tark (tr z” War- 
szawy), 18,00 — 19,00 — Koncert orkiestry 
mandolinistów pod dyr. Al. Szczegłowa. 1) Wale 
cygański, 2) Jessel: „Wesołe różyczki" — in- 
termezzo. 8) Fibich: Poemat. 4) Prisowski: 
Dumkę ukraińską. 5) Namysłowski: Mazur 
„Wasal“, 6) Ockaric: „Habanera* — taniec hi- 
szpański. 7) Romanse cygańskie, 8) Muzyka 
taneczna. 19,00 — 19,20 — Rozmaitości, 19,20 
— 10,45 — Płyty gramcf. (tr. z Warszawy). 
19,45 — 20,00 — Komunikat Izby Przem, 
Hmdl. w Łodzi, program na dzień nast. i sygn. 
czasu z Warszawy). 20,00 — 20,15 — Prasowy 
dziennik radjowy (tr. » Warszawy). 20,15 
21,00 — Koncert solistów (tr. z Warszawy). 
Wykonawcy: Enrico Rossi (fort.) i Umberto 
Macnez (tenor). 1) a) Mozart-Bussini: Andan- 
tino z 9-go koncertu, b) Frescobaldi: Arja z 
warjacjami, c) Mozart: Sonata A-dur, odegra 
p Rossi, 2) a) Boito: Arju z op. Nefiatofeles, b) 
Mascagni: Arja z op. „Amico Fritz, c) Pucci. 
ni: Arja z op. „losca“ odśpiewa p. U. Macnez: 


21,00 — 21,15 — Kwadrans literacki. „Soból i 
panna' — Weyssenhofa (tr. z Warszawy). 
21,15 — 22,00 — Dalszy ciąg koncertu soli. 


stów. 3) Bajardi; a) Fantaisie-inpromptu, b) 
Scherzo, Albeniz: a) Cordoba, b) Navarra; c) 
Sequidilla, odegra p. E. Rossi. 4)  Museagni: 
Arja z op. „Rycerskość wieśniacza» 


nie do życia inspektoratów urządzeń rol- 
nych wraz z podległymi im protektorami? 
— Nie, to wszystko jest kroplą w morzu. 

Pomijając jako rzecz  nieuchwytną 
tempo procesu parcelacyjnego, stwierdzam, 
íż dążąc do uzależnienia szybkości rozwo- 
ju gospodarczego Polski od przyrostu 
ludności kraju i obliczając ten przyrost na 
pół miljona rocznie, a wewnętrzne spoży- 
cie płodów rolnych na 40 dol. na głowę 
dążymy tem samem do osiągnięcia 20 mi- 
ljonów dol. stałej, corocznej zwyżki na- 
szej produkcji rolnej w stosunku do pro- 
dukcji ubiegłego roku. 

Co się zaś tyczy kwestji, dotrzymywa- 
nią przez nas kroku rolnictwu krajów o- 
ściennych, postulat ten oznacza przede- 
wszystkiem wyrównanie naszego bardzo 
zadawnionego zacolania w stosunku do 
Niemiec, produkujących o 46% bądź na 
sumę 552,000,000 dol. więcej od nas! 

Jak podołać tak kolosalnym zadaniom 
przy liŃpucim szkolnietwie roiniczem, re- 
prezentowanem przez Szkołę Główną Gos- 
podarstwa Wiejskiego w Warszawie, kil- 
ka wydziałów rolniczych przy niektórych 
szkołach wyższych, 9 państwowych szkół 
ludowych, 85 szkół samorządowych i 29 
prywatnych, ogółem 128 zakładów nauko- 
wych, przygotowujących przyszłych rolni- 
ków. Przecież Czechosłowacja, produku- 
jąca tylko o 38% więcej od nas posiada 
7 akademii rolnych, 117 wższych i 29 śred- 
nich szkół rolnych, 116 szkół zimowych, 45 
szkół gospodyń wiejskich, 22 szkoły spe- 
cjalne ogrodnicze etc., wreszcie 545 Szkół 
ludowych, ogółem 782 zakładów nauko- 
wych, kształcących przyłych rolników. 

Nie możemy zamykać oczu na fakt, że 
dzieje wymagają od nas heroicznych wy- 
siłków. Nasze odrodzenie polityczne nastą- 


PRZEZ 


piło względnie łatwo i uśpiło powierzcho- 
wne umysły błędnem i niebezpiecznem 
przeświadczeniem, że na to, aby żyć nie 
trzeba nic więcej, niż dać się nieść prą- 
dowi historji. Tymczasem nie ulega wąt- 
pliwości, że łatwiej nam było 'ocknąć się 
do niezależnego bytu, niż zająć wśród mo- 
carstwo europejskich miejsce godne na- 
szej przeszłości. | oto, gdy nam wypada 
zlikwidować ślady półtorawiekowego o- 
późnieniai kroczyć nadal w szeregu posię- 
pu współczesnej techniki dają nam w rę- 
kę środek częściowego zaradzenia złu. Tym 
środkiem jest radjo. 

Należy przytem wykorzystać należy- 
cie wykwalifikowany personel nauczyciel- 
ski; można natomiast wykorzystać nie- 
liczne coprawda, ale gotowe — niekiedy 
wybitne — siły profesorskie i nauczycie|- 
skie, obdarzone przez fale eteru zdolno- 
ścią przemawiania naraz do kroci tysię- 
cy słuchaczów, rozproszonych po obsza- 
rze Rzeczypospolitej; można bodaj przy 3 
-4-ch uczelniach, obranych dla promienio- 
wania na Polskę, zorganizować odpowied- 
nie kursy, dostępne dla chłopa, pomimo 
jego słabego przygotowania; można zwia- 
zać tę akcję — to promieniowania agro- 
nomicznej wiedzy — z poczynaniami orga- 
nizacyj społecznych, z działalnościa in- 
struktorów, instruktorek i „żywicieli*. To 
wszystko jest kwestją należytej, zakrojo- 
nej na szeroką skalę, organizacji. To 
wszystko jest zresztą do pewnego stopnia 
w stadjum częściowej realizacji (Jesienne 
i zimowe kursy rolniczo-hodowlane, wy- 
głaszane przez radjo; a organizowane pod 
protektoratem Min. Roln. i D. R.) 

Zanim wszakże nastąpi właściwa do- 
ba agronomicznej - kultury kraju, Polskie 
Radjo spełnia cały szereg zadań składa- 


ROZMAITOŚCI RADJOWE 


CO OZNACZA „WĄC”? 


Dyplom „WAC” jest najwyższem od- 
znaczeniem dla  amatorów=krótkofalow- 
ców. Litery „WAC'* znaczą: „worked all 
contiens”. Dyplom ten wręczany jest a- 
matorom tylko pod tym warunkiem, że 
nawiążą kontakt z jednym conajmniej a- 
matorem na każdym kontynencie. Dyplom 
ten wydaje stowarzyszenie „International 
Amateur Radio Union? (IARU). Istnienie 
wielkiej ilości amatorów „WAC” jest naj- 


lepszym dowodem, że nadawania amator- 
skie mogą stać na wysokim poziomie tech- 
nicznym, 


NOWA STACJA NADAWCZA 
W FINŁANDJI 


W tych dniach została uruchomiona w 
Pasili nowa stacja nadawcza. Stacja ta 
pracuje na długości fal 221.4 z energją 10 
KW, 


RAD jo 


jących się na prowizoryczną coprawda, 
lecz wysoce pożyteczną, niejako ratowni- 
czą akcję. Wyszczególniamy po kolei te 
jego czynności, z których każda posiada 
ekonomiczne, bądź też moralne uzasadnie- 
nie: 

Polskie Rarjo pracuje nad urobieniem 
chłopa dla postępu, nad przełamaniem 
chłopskiego uprzedzenia do wszstkiego, co 
nowe; nad podważeniein chłopskiego kon- 
serwatyzmu w metodach uprawy roślin i 
hodowli zwierząt domowych, nad rozbu- 
dzeniem w umyśle chłopa świadomości, 
że w obecnej dobie współzawodnictwa pra 
tomnieniem 17 miljonom obywateli Polski, 
cy trzeba pracować umiejętnie nad uprzy- 
wytwarzających produkty rolne ich spo- 
łecznych i państwowych funkcyj w ogólnej 
gospodarce kraju. To oddziaływanie Pol- 
skiego Radja na masy wiejskiej ludno- 


ści jest może najważniejszym punktem 
programu jego oświatowej i ekonomicz- 


no - propagandowej działalności. Nie moż 
na bowiem marzyć o należytem zyspoleniu 
radja z systemem -szerzenia wiedzy agro- 
nomicznej w kraju, dopóki na wsi nasze 
nie zapanuje jasne zrozumienie odpowie- 
dzialności każdego gospodarstwa wiejskie. 
go przed społeczeństwem i państwem * 
dopóki się nie stanie oczywistem, że po 
stęp praktyki rolniczej czerpie swe sok 
z postępu nauki. 

Gdy pod wpływem Polskiego Radja 
przyjdzie nareszcie chwila takiego uświa- 
domienia i obywatelskiego wyrobienia 
chłopa, wówczas radjo z jego zasobem 
wedzy, porad i wskazówek rolnych, sta- 
nie się z pewnością prawdziwą potrzebą 
wsi. 

Miejmy nadzieję dla dobra kraju, że te 
nastąpi  jaknajprędzej, Polska zresztą 
nie jest odosobnioną w swojej roli matki, 
wyciągającej ręce do najmłodszego, sier- 
miężnego dziecka, stawiającego jeszcze 
niepewne kroki: chłop nasz nie jest wca- 
le bardziej konserwatywny od  fnnych. 
Rząd francuski naprzykład, pragnąc się nie 
narażać na zbyt długie czekanie ułatwił 
ludności wiejskiej zrozumienie dobro- 
dziejstw radjofonji przez uzależnienie kre- 
dytów na cele melioracyjne od istnienfa 
we wsi stacji odbiorczej, szerzącej wie- 
dzę rolniczą. Parlament zaś węgierski po- 
szedł jeszcze dalej, uchwalajac niedaw- 


no przymusowe wprowadzenie instalacyj 
radjo-odbiorczych we wszystkich gminach 
*rajua 
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Po kobiecych 


kj 


trzostw ach 


lekkoatletycznych w Bydgoszczy 


Rozegrane w ciągu soboty i niedzieli 
mistrzostwa lekkoatletyczne Polski dla 
nie przyniosły w yników rekordowych, któ- 
re zazwyczaj w większych zawodach sy- 
pały się jak z rękawa. Mimo to nie należy 
sądzić, że tegoroczne mistrzostwa -sta- 
ły na nie tak wysokim poziomie, jak do- 
tychczas. Przęzyną braku nowych rekor- 
dów była przedews zystkiem nieprzychy|- 
na pogoda, Która sprawiła iż bieżnia i 
skocznie były ciężkie. Poza tem najlepsze 
zawodniczki startowały w wielu konku- 


rencjach, aby dla swych Darw zdobyć 
jaknajwiększą ilość punktów, bo już w 
przyszłym rokułosy „Djany”* (nagrody 


*rzechodniej) będą przesądzone. 

Wre- jsoki już poziom naszej 
kobiecej lekkfej atletyki nie pozwała na 
codzienne poprawianie rekordów. Zawody 
bydgoskie były rekordowemi pod wzglę- 
dem ilości zawodniczek (około 70), mię- 
dzy któremi mie bło ani jednej począt- 
kującej. Ze znanych mistrzyń okręgowych 
brakowało tylko Lwowłanek, które zresz- 
tą nie adegrałyby żadnej roli, i Krakowia- 
nek, czego nałeży żałować, bo Jasna, 
Czerska i Pirowska wiele umieją. 

Jak już zaznaczyliśmy, zawody w Byd- 
goszczy stały 0d znakiem walkf o „Dja- 
nę'. Walka ta przyniosła następującą zdo- 
bycz punktową dla poszczególnych klu- 
bów: 

„Grażyna! 126 pkt, A. Z, $. (Warsza- 
wa) 97 pkt. „Stadjon'* (Król. Huta) 78, A. 
Z. S. (Poznań) 26, Legja (Warszawa 26, 
Sokół (Pabianice) 25. Polonia (Warsza- 
wa) 13, Makkabi (Wilno) 13, Makkabi 
(Warszawa) 10, Warta (Poznań) 12, Ł. 
K. S. (Łódź) 13, Kolejowe P. W. (Katowi- 
ce) i Sokół (Bydgoszcz) 8. 

Jak widać z tego, okręg łódzki popisał 
się całkiem dobrze zdobywając razem 38 
pkt., przyczem był reprezentowany przez 
Janowską II i Wajsównę.z „Sokoła* Pa- 
bjaniękiego i Kwaśniewską z Ł. K. $.-u. 

Większym jednak sukcesem łódzkiej 
lekkiej atletyki są dwa mistrzostwa zdoby- 
te przez Kwaśniewską w skoku wdal (4 
m. 86 cm.) i Janowską w skoku wwyż (1 
m. 38 c.). Prawda, że obie te zawodnicz- 
ki wiele razy osiągały lepsze cyfrowo wy- 
niki jednak warunki terenowe w Bydgo- 
szczy były kiepskie. 


Zawody hippiczne 
w Gdyni 


Nagrodę p. Prezydenta Rzeczypospoli- 


W sobotę w drugim dniu zawodów 
konnych w Gdyni konkur im. Marszałka 
Piłsudskiego wygrai por. Starnawski na 
Nelsonie przed kpt. Sdłęgą na-Rabusiu. 
Trzecią nagrodę podzielono pomiędzy por. 
Kuleszę na Vermeille, rtm. Trenkwalda na 
Donesse i na Madzi. 

W niedzielę, w ostatnim dniu konkur- 
sów obecni byli p. min. Strasburger, pani 
ambasadorowa włoska, p. ministrowa 


Kwiatkowska, szereg gości zagranicznych 
oraz kilka tysięcy widzów. 


Spółdzielnia 


Załatwia wszelkie 


1003 


Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa szyba Żal „Resursa*) 
przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Pierwsze skrzypce w zawodach, 
zwykle trzymały Warszawianki, które na 
11 konkurencji indywidualnych f 2 druży- 
nowe zdobyły 8 snistrzostw, 5:jednak przy- 
padło zdecydowanie prowincji, która w 
skokach i biegach dłuższych jest zdecydo- 
wanie lepsza od stolicy. 

Wyniki indywidualne wykazały, iż 
skład osobowy drużyny treningowej przed 
Igrzyskami w Pradze powinien ulec zmia- 
nie. Kilka z desygnowanych uprzednio 
Warszawianek nię powinno dostać się na 
Bielany, powiększy się natomiast liczba 


jak | zawodniczek z prowine; so 


Kraśniewska 
(Ł. K S.) Żóikiewiczównę  (Sokói-Byd- 
goszcz) i Eckerlandównę (Stadjon-$ląsk). 
A Krakowianki należałoby poddać próbie, 
bo w sezonie bieżącin ani Jasna, ani Czer- 
ska, a tem mniej Pirowska nie wykazały 
się oedpowiedniemi wyczyńami. 

Pod adresem zaś Warszawy prowincja 
powinna wysłać życzenia, by jej w dobo- 
rze kandydatek na igrzyska w Pradze nie 
pokrzywdzońo, jak to się tak często zda- 
rzało, 


Wiadomości pływackie 


vii w czasie 11:28. Reszta rezultatów: 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Gdańsku zawody pływackie w formie 
meczu między reprezentacjami Poznania 1 
Gdańska. Program spotkania obejmuje 
biegi pływackie na 10U m. stylem dowoi- 
nym, 200 m. styl. klasycznym oraz 3 szta- 
fety: 3x100 (zmiennym), 4x100 (klasycz- 
nym) i 5x50 (dowolnym). 

Ostatnim punktem programu 
mecz „walter-polo”, 

C. SE. 

W Krakowie odbyły się „przedwczoraj 
międzynarodowe zawody pływackie z u- 
działem zawodników klubu ;Friesen' ze 
Śląska niemieckiego: oraz czołowych pły- 
waków Hakoahu (Bielsko), E.'K. 5.(Kato- 
wice) i klubów krakowskich. 


będzie 


100 
m. pań stylem dow. Sandberżanka 1:37:8; 
100 m. pań stylem klas: Reicherówna (Ha- 
koah) 1:48:8. Sztafeta 5X50 panów: 1) 
„Friesen (Hindenburg) 2:43, 2) Cracovia, 
3) Hakoah. Sztateta pozycyjna 3X100: 1) 
„Freisen” 4:25.1. 

100 m. stylem grzbietowym panów: 1) 
Karliczek (EKS) 1:25.4, 100 m. stylem do- 


wolnym panów: 1) Hauser  (Freisen; 
1:13.1, 2) Kremer (Friesen), 3) Bracie- 


jowski (Fakoach). 

„od = 

W warszawskich mistrzostwach w pił- 

ce wodnej Polonja- przegrała z Z. A. S. S. 
4:6,.a wygrała z Makkabi 6:0. 

Mistrzem zostanie napewno Z. A. S. S. 


Najważniejsze wyniki to: pobicie rekor- |wobec wycofania się AZS-u z rozgrywek. 


du polskiego przez sztatete 4 200 Craco- | 
© 


Drużynowe mistrzostwa Polski 
w tenisie 


W Krakowie odbyło 
sotkanie o mistrzostwo drużynowe Polski 
w tenisie między AZS (Kraków) i K. T. 


się- półfinałowe |Konopka — Steinert 6:4, 5:7, 6:3, Jędrze- 


(AZS) — Stephanówna (KKT) 


jowska 
Horain, Czyżowski (AZS) — 


6:2, 6:2, 


K. (Katowice). Zwyciężyli łatwo krakowia- | Steinert, Wíttman 6:2, 6:4, Jędrzejowska, 


nie w stosunku 5:2. 


Poszczególne partje tego meczu brzmią 
następująco: 

Wittmann (KKT) — Konopka (AZS) 
6:0, 6:0, Wittman — Horain (AZS) 6:1, 
6: 2, Horain — Steinert (KK) GZM SH IE 


por. Kulesza na Vermeflle. Dal- 
podzielili się: pkt- Salę- 
Kulesza na Olkuszm, 
Kory- 


tej zdobył 
szemi miejscami 
ga na Rabusiu, por. 
por. Strzałkowski na Ninesse i por. 
towski na Nidze. 

W konkursie pocieszenia pierwsze 
miejsce zajął por. Łuszczewski, na Matador 
Ji, 2) rtm. Trenkwald na Lwí Pazur, 3) por. 
Sroczyński na Jowiszu, 4) nor. Łuszczew- 
ski na Orlicy. 


z ogr. Odp. 


ed jednego złotego za opro- 
centowaniem, terminowe i na 


operacje bankowe. 


B| 7:5, 6:4, 7:5. 


s | wszorzędna sensacja. 


Konopka — Stephanówna, Steinert 6:0, 
6:0. 

Zadziwił swą doskonałą 
tman. Obecnie rozegrany zostanie mecz 
międzytenisowy Legji (Warsz.) i AZS 
(Poznań), a zwycięzca tego spotkania 
zmierzy się z AZS (Kraków). Kto wyj- 
dzie wreszcie z tej rozgrywki zwycięsko 
grać będzie ostateczny mecz o mistrzostwo 
Polski z dotychczasowym mistrzem Łódz- 
kim Lawn-Tennis Klubem, 


formą Wit- 


PUHAR 


Bydgoszcz pod znakiem 
wioślarskich mistrzostw 
Peoiski 


Przygotowania do wszechpolskich rt 


gat o mistrzostwo Polski, które odbędą 
się w dniach 8 i 4 sierpnia na torze w 
Brdyujściu pod Bydgoszczą, są w pieitym 


1 wio 


toku. Miejscowe towarzystwa 


trenują usilnie. Również i zamiejscowi 
wiośląrze, którzy wezmą udzia w rega 
tach, przybyłi już do Bydgoszczy, gdzi 
odbywają codziesjy trening. W regatach 
wezma udział Wileńskie, Kaliskie Towa- 
rzystwa wioślerskie. 

Warsz. Tow. Wiosłarskie, W. K. W 
(Warsz.) Tryton (Pozn.) AZS-y z Krako- 
wa, Warszawy i Poznania, Gedania, Bs 
K. W. O. 4 Tryton, Wisła, Tow. Wiośl. z 
Włocławka oraz wszystkie byydgoskie za- 


łogi wioślarskie. 

Ponieważ zawody ie będą 
nie eliminacją db reprezentaci na mi- 
strzostwa Europy w Belg zjí walta będzie 
niezwykle zaciętą. Zawody będą transmi 
towane przez Polskie-Radjo, 


jednocześ- 


L4 

Kryterjum szosowców 

W niedzielę odbył się staraniem WTC 
bieg kolarski 100 klm. ze startem poje- 
dyfńczymi na czas, dostępny dla zawodni: 
ków warszawskich. W drodze powrotnej 
zawodnicy jechali pod bardzo silny wiatr 
przeciwny, wobęc czego uzyskane czasy są 
zupełnie zadawalniające. 


Wyniki: 1) Stefański (Amatorski KS) 


3:10:26, 2) Korsak ~- Zalewski (W. T. C.) 


3:22:10, 3) Lisiecki: (W. T. C.) 3:23:29, 
4) Brymas (A. K. $.), 5) Przedlacki (W 
T. C.), 6) Przybysz (W.'A. T. T.). Star: 
towało 39 zawodników, ukończyło bieg 31. 
Zawodnicy Legji w biegu udziału nie 
wzięli. 


Ł.K.S. — Hakoah 


Dziś o godz. 17-ej na boisku ŁKS- 
odbędzie się mecz footballowy o mistrzo- 
stwo klasy A między rezerwą ŁKS-u a 


Hakoahem. 
Mecz ten wzbudza zrozumiałe zainte- 
resowanie, gdyż zwyciestwo jednej czy 


drugiej drużyny stawia ją wobec now; sch 
możliwości w mistrzostwach. Szanse dzi- 
siejszych przeciwników teoretycznie są 
równe gdyż ostatnio oba zespoły uzyska- 
ły zaledwie remisowe wyniki ze słabymi 
przeciwnikami (Sokoiem i Ł.T.S.G.. I b). 
Zawody powyższe poprzedzi przedmecz 
ŁKS H — Hakoah II: I te zawody mają 
swój pieprzyk, bo junjorzy ŁKS-u są lide- 
rami w rozgrywkach rezerw klasy B. Po- 

czątek przedmeczu o godz. 15-ej. 
Yo deada LEOIA 


DAVISA | 


w rękach Francji 


W piątek rozpoczął się w Paryżu |1:6, 6:2. 


finał turnieju tenisowego o puhar Davisa. 
Rozgrywka ta, będąca najważniejszem zda- 
rzeniem w sezonie tenisowym, jak zwykle 
budzi olbrzymie zainteresowanie świata 
sportowego. 

Wbrew pogłoskom Stany Zjednoczone 
wystawiły do spotkanfa z Francją najsil- 
niejszą swą drużynę z jej głównym „asem“ 
Tilden. Oprócz niego zatem ze strony 
U. S. A. grali: Lott (w singlu) oraz van 


dh Ryn i Allison (w doublu). 


W barwach francuskich wystąpili Co- 
chet i Borotra w singlu oraz Cochet i Bru- 


|| gnon w doublu. 


Na pierwszy ogień meczu poszły sin- 


X |ele. Cochet bez większego trudu pokonał 
i | młodego Lotta w krótkiej trzysetowej grze 
316:4, 6:2, 6:2. Następna walka była ogrom- 


mie zacięta, jednak tak jak ogólnie przy- 
puszczano Tilden zwyciężył Borotrę 2:6, 


Następnego dnia wydarzyła się pier- 
W grze podwójnej 
Cochet i Brugnon pokonali niezwyciężoną 
dotychczas parę amery kańską złożoną z 


8 van Ryna i Allisona w stosunku 6:3, 7:5, 


W ten sposób Francja niespodziewa- 
nie uzyskała prowadzenie. O losach puha- 
ru miał zadecydować dzień trzeci, w któ- 
rym pozostały do rozegrania 2 single: 
Borotra—Lott i Cochet—Tildem, Trzeba 
przyznać, że Francuzi jednak nadal są naj- 
bardziej utalentowanymi tenisistami w 
świecie, gdyż po niepowodzeniach w Wim- 
bledonie w krótkim czasie zdołali osią- 
gnąć swą mistrzowską formę z powrotem. 

I tak: Borotra zwyciężył doskonałe bro- 
niącego się Lotta w stosunku 5:7, 6:3, 2:6, 
6:2, 6:0, a w ostatniej walce, która już 
była tylko formalnością spotkali się dwaj 
mistrzowie Cochet i Tilden. Zwyciężył pier 
wszy 4:6, 6:3, 6:1, 7:5. 

W ten sposób puhar Davisa jeszcze na- 
dal pozostaje w rękach Francji, a ogólny 
wynik 4:1 na korzyść jest rekordem, gdyż w 
ciągu trzech lat zwycięstwo wyrażało się 
stosunkime 3:2. 

Los chciał, że właśnie w roku, w któ- 
rym zwycięstwo Ameryki wydawało się 
pewnem, Francuzom powiodło sie tak, iak 
nigdy dotychczas, 


Str. 


W ostatnich czasach ukazało się w prasie 
codziennej kilka artykułów, poświęconych omó- 
wieniu działalności Głównego Urzędu Statysty- 
cznego. Autorzy artykułów pod pozorem  tro- 
ski o kierunek prac statystycznych w Polsce, w 
formie krytyki badań prowadzonych przez Głó 
wny Urząd Statystyczny, występują w sposób 
niezwykle ostry przeciwko zbieraniu i opraco- 
wywaniu przez Główny Urząd Statystyczny ma 
terjałów z zakrasu statystyki przemysłowej i 
społecznej. 

Do liczby artykułów tego rodzaju należą o- 
głoszone w trzech kolejnych numerach Prawdy 
pod tytułem „Plaga Statystyki“. Wykorzystując 
odpowiednio moment i niezadowolenie przemy- 
słu z nadań przeprowadzanych zbyt często przez 
najrozmaitsze urzędy nietylko państwowe lecz 
i samorządowe oraz społeczne, propaguje w 
konkluzji bierny opór wobec obowiązujących u- 
staw i nawołuje przedsiębiorców do nieskłada- 
nia sprawozdań statystyki przemysłowej Głów- 
nemu Urzędowi Statystycznemu. Argumenty na 
których opiera się przytem niezmiernie cha- 
rakterystyczne i jedyne w swoim rodzaju, po- 
zwolimy sobie przeto szczegółowiej je. rozpa- 
twzyć. 

A więc przedewszystkiem w. jednym z cyto- 
Kaynch artykułów spotykamy zarzut, skiero- 
wany przeciwko Radzie Ministrów, jakoby u- 
*wwaliła rzekomo „bez szezegółowej kontroli 
rozporządzenia, dotyczące statystyki, propono- 
ane przez Główny Urząd Statystyczny”. Nie- 
podpisany autor siormułowanego w ten spo- 
sób zarzutu, zaniedbał przed postawieniem go 
mapoznać się z procedurą załatwiania wniosków 
prawodawczych, które są rezultatem długich 
prac przygotowawczych, prowadzonych w-resor- 
tach ministerjalnych przy udziale sfer zainte- 
resowanych. 


Z pośród zarzutów, skierowanych przeciwko 
Jlównemu Urzędowi Statystycznemu, większość 
dotyczy statystyki przemysłowej, właściwie na- 
wet nie całości etj statystyki, lecz jedynie sta- 
tystyki przemysłu włókienniczego. Punktem wyj 
ścia z zarzutów, postawionych formularzom, 
jest o gorącymn przeciwnikiem statystyki prze- 
mygłowej wogóle, z pówodu obaw, które żywi, 
ia dostarczy ona materjału do wyciągania 
wniosków w sprawie kalkulacji kupieckiej i 
bedania rentowności przemysłu, Pozycje for- 
maalarza, które zdaniem autora najbardziej z te- 
go powodu są niebezpieczne, to przedewszyst- 
kiem: 1) suma wypłacona zarobków, 2) wpro- 
zenie podziału produkcji na własny i obcy 
rachunek, Otóż, jeżeli autorowi chodzi o kal- 
kulaeję, to zabierając głos w tej sprawie po- 


powinien wiedzieć, że istotne badania w tym 
zakresie — zresztą w ramach ustawy prowadzi 


ut Badania Konjunktur i Cen. Dlaczego 
autor y ępuje przeciwko Głównemu U- 
zędowi Ste 'eznemu, zarzucając mu tó, co, 
/ istocie rzeczy należy do kompetencji zu: 
pełnie innej instancji? Co się tyczy formula- 
rzy Głównego Urzędu Statystycznego, to kwe- 
stjonowane przez autora pozycje nie mają by- 
najmniej na celu badania rentowności przemy- 
glu włókienniczego, pozatem wchodzą one zwy- 
kle w skład statystyki produkcji przemysłowej 
wa- wszystkQdh tych krajach, gdzie jest ona 
prowadzona, Dla informacji czytelników, * któ- 
rych autor usiłuje zasugestjonować w kierun- 
ku nieufności do Głównego Urzędu . Statysty- 
cznego podaję, że pozycja pierwsza jest nader 
szczegółowo opracowywana w Niemczech, kra- 
jach anglosaskich, zaś pozycja druga — figuru- 
je w kwestjonarjuszach angielskich i t. p. Aby 
wyczerpać kwestję zarzutów, postawionych w 
cytowanym artykule w sprawie formularzy, mu- 
szę raz jeszcze podkreślić, że projekt formula- 
rza włókienniczego przesłany był w śwoim cza- 
sie do Związków Przemysłu Włókienniczego i 
prócz Związku w Łodzi, który nie wypowiedział 
się w tej sprawie i na konferencję w sprawie 
zmiany formularzy delegata swego nie przy- 
słał, uzyskał przychylną opinię. 

W innem miejscu, autor, dążąc do tego, aby 
fikcją stał się obowiązek przedkładania © przez 
przedsiębiorstwa właściwie wypełnionych spra- 
wozdań, interpretuje odnośne rozporządzenie Ra- 
dy Ministrów, w sposób zupełnie niewłaściwy. 
A więc, zdaniem autora, rozporzadzenia Rady 
Ministrów z dnia 17 czerwca 1927 r. i 28 lute- 
go 1928 r. nie dają prawa karania tych przed- 
siębiorstw, które złożą sprawozdania umyślnie 

iewypełnione lub źle wypełnione, lecz we wła- 
ściwym czasie, Gdyby w istocie rzeczy tego ro- 
aju interpretacja była zgodną z intencją 
wspomnianych rozporządzeń, prowadziłaby ona 
do zupełnego zlikwidowania statystyki przemy- 
słowej. 

W związku z tą szczególną interpretacją, 
&utor porusza kwestję nakładanych kar; otóż, 
jak wykazuje życie, kary za niewypelnienie o- 
bowiązku statystycznego, które Główny Urząd 
Statystyczny dopiero po szeregu ponagleń na- 
słąda, traktując je przytem jako ostateczność, 
nie są ani częste, ani wysokie: np. w 1929 r. 
n acały przemysł włókienniczy obejmujący oko- 
ło 8000 zakładów, nałożono kar na ogólną su- 
mę około 2000 zł.; kary były przeważnie ni- 
skie, 10-cio złotowe. Że kary, które istnieć mu: 
szą, nie stanowia żadnej bolączki dla wypełnia 
jącego obowiązek statystyczny przemysłowca 
autor doskonale o tem jest poinformowany. nie 


„HASŁO“ z dnia 29 


OROWI ARTYKUŁU 
p. t. „PLAGA STATYSTYKI” 


przeszkadza mu to jednak sprawę kar o trakto- 
wać w sposób. demagogiczny i wysuwać z tego 
tytułu zarzutów przeciwko Głównemu Urzędowi 
Statystycznemu. 

Poza swoistą interpretacją rozporządzeń Ra- 
dy Ministrów, autor sięga jeszcze po inny argu- 
ment, który ma przekonać przedsiębiorców 0 
konieczności czynienia utrudnień przy bada- 
niach statystycznych. Mianowicie twierdzi on, 
że wiele zakładów przemysłowych ksiąg wcale 
nie prowadzi, wobec czego nie może udzielać 
informacyj w tym zakresie, w jakim żąda Głów 
ny Urząd Statystyczny. W istocie rzeczy, ať- 
gument powyższy może mieć zastosowanie do 
niektórych pozycyj kwestjonarjusza. Firmy, 
które książek nie prowadzą, szacują swoją pro- 
dukcję, ponieważ zaś za szacunek ten są odpo- 
wiedzialne (t. zn. obowiązane są do podawania 
danych wiarogodnych), przeto naogół szucają 
dość dokładnie. Rubrykę w dziale „zapasy“ dla 
danych „biłansowych* opatrzoną zresztą odpo- 
wiednią uwagą, ci, którzy książek nie prowa- 
dzą, bądź nie sporządzają bilansów traktują w 
ten sposób, że szacują wartość pozostałych za- 
pasów tak, jak te jest przyjęte w firmach spo- 
rządzających bilanse. Nie wynikają tedy żadne 
nieporozumienia między Głównym Urzędem 
Statystycznym a firmami przemysłowemi w 
tej sprawie, autor natomiast za wszelką cenę 
chce te nieporozumienia stworzyć. Mogę go zá- 
pewnić, że firmy nieprowadzące książek handlo- 


a 


Na ostatniej sesji Sądu Handlowego 
rozpoznawano następujące sprawy: 

W. czerwcu r. b. firma „THIELE I 
SCHEEL* Fabryka Pończoch i Trykota- 
ży w Łodzi przy ul. Al. I Maja 14 złożyła 
do Sądu podanie o odroczenie wypłat. 
Załączony do tego podania bilans, sporzą 
dzony na dzień 31 maja r, b. zamykał 
się sumą 1,628,000 zł. w tem kapitału 
434,000 zł. Delegowani przez Sąd biegli 
przedstawili bilans, zamykając go sumą 
1,464,000 zł., kapitału wykazali 250,000 
zł. Reszta zobowiązań znajduje całkowi- 
te pokrycie w aktywach płynnych i pół- 
płynnych. Naogół opinia biegłych była 
przychylna dla firmy. 

Sąd na ostatnim swym _ posiedzeniu 
udzielił firmie „Thiele i Scheel“ Fabry- 
ka Pończoch i Trykotarzy: oraz współ- 
właścicielom tej spółki firmowej Ferdy- 
nandowi Thiele, Matyldzie Thiele, Otto- 
nowi Scheelowi i Emilowi Scheelowi od- 
roczenia wypłat na trzy miesiące, poczy- 
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Warszawa, 28-go lipca. 


DEWIZY. 
Belgja 124,68 
Gdańsk 178,39 
Holandja 358,80 
Londyn 43,38 
Nowy Jork 8,899 
Nowy Jork (kabel) 8,911 
Paryż 85,06 
Praga 26,42 
Szwajcarja 173,15 


Wzmozżenie 


lipca 1980 roku. 


IASŁO GOSPODARCZE 


wych w miarę możności wywiązują się naogół 


dobrze ze swych obowiązków i podburzejąc ar-;dzie Statystycznym. W obecnych 


tykuły nie odniosą przewidzianego przez auto- 
ra skutku. 

Najbardziej interesującym jednak dla nieu- 
przedzonego czytelnika jest artykuł trzeci, a 
szczególnie te ustępy, w których autor wylicza 
jakie to najrozmaitsze kwestjonarjusze dla róż 
nych urzędów i instytucyj państwowych i nie- 
państwowych musi wypełniać przeciętny zakład 
przemysłowy. W wykazie tym autor jednakże 
pomylił się, pominął bowiem jeszcze szereg u- 
rzędów, które przeprowadzają badania staty- 
styczne i możemy w tym kierunku udzielić do- 
datkowych informacyj. Bezstronny jednak czy- 
telnik dowiaduje się od autora, że i Izba Prze- 
mysłowo Handlowa i Wydział Statystyczny Ma- 


gistratu łódzkiego i Inspekcja Pracy i Bank 
Polski i Bank Gospodarstwa Krajowego ob- 
żają zakłady przemysłowe  przeprowadzaniem 


badań statystycznych. Na jakiej podstawie przy 
pisuje przeto autor wszystkie nieszczęścia, ja- 
kie wynikają z „plagi statystyki“ Głównemu 
Urzędowi Statystycznemu? Czy nie zachodzi 
tutaj pomyłka co do adresu? Czy nie należało- 
by przedewszystkiem organizować przemysłow- 
ców i pisać artykuły w tym kierunku, ażeby ci 
zażądali od wyżej wymienionych instytucyj o- 
graniczenia swych żądań dotyczących statysty- 
ki i aby domagali się właściwszego wykorzy- 
stywania tego, co już zostało zrobione w dzia- 


nając od dn. 22 lipca 1930 r. Sędzią Ko- 

misarzem mianowano Sędziego Handlo- 

wego Leopolda Rozenbauma, a nadzorca- 

nfi sądowymi kupca Władysława Margu- 

liesa, Al. Kościuszki 17 i przemysłowca 

Ignacego Bornsztajna. 
* = L4 

Drugie podanie o odroczenie wypłat 
rozpoznawano na tejże sesji, firmy „To- 
warzystwo Tekstylne W. Inlender* Sp. 
Akce‘ w Łodzi przy ul. Wysokiej 20/22, 
Oddział we Lwowie. Załączony do poda- 
nia bilans firmy, sporządzony na dzień 1 
czerwca r. b. zamknięty został sumą 1 
i pół miljona złotych w tem kapitału 
450,000 złotych. 

Mianowany przez Sąd jako biegły Sę- 
dzia Handlowy w złożonej przychylnej o- 
pinji, powołał się na bilans złożony przez 
firmę przy podaniu o odroczenie wypłat, 
gdyż bilans ten, według jego zdania, zo- 
stał sporządzony prawidłowo. 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi 
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Stokholm 239,71 

Włochy 46,68 i pół. 

Obroty dewizami mniej niż średnie. Tenden- 
cja niejednolita. Dalar w obrotach prywatnych 
8,893, rubel złoty 4,61 i pół, rubel srebrny 1,70, 
rubel w bilonie rosyjskim 0,70, gram czystego 
złota 5,9244. W  abratach miedzybankowych 


Berlin 212,87. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
b proc. konwers. 55,50; 8 proc, L. Z. Łodzi 
71,00; 10 proc. 8 proc. L. Z. Częstochowy 66,50. 


— 


się eksportu 


towarów wiókienniczych 


W czerwcu r. b., jakkolwiek oczekiwa- |zbyt silnie już w miesiącu czerwcu oddzia- 


ny był znaczny eksport towarów włó- 
kienniczych, w związku z wejściem w zycie 
ustawy o zwrocie cła za przędzę, cyfra o- 
gólaa eksportu powiększyła się nieznącz- 
nie, — to zarówno w Łodzi, jak — wedle 
ostatnich szczegółowych obliczeń — w 
Bielsku i Białymstoku, gdzie również wy- 
wóz nieco wzrósł, jednakże nie w takim 
nawet stopniu, aby osiągnąć parytet wy- 
wozu z czerwcu r. b. 

„Tłumaczy się to zjawisko wejściem 
rózporzadzenia o wzrocie cłą — w życie 
dopiero w połowie miesiąca czerwca, a 
zatem zarządzenie to - nie mogło jeszcze 


łać na wysokość cyfry eksportu. 

Natomiast, wedle prowizorycznych o- 
bliczeń, wywóz tkanin bawełnianych w 
pierwszej połowie miesiąca lipca wykazał 
już pewną wydatniejszą zwyżkę, zarówno 
w Łodzi, jak w Białymstoku. 

Z Bielska wywieziono w ciągu pier- 
wszej połowy miesiąca zwiększoną nieco 
ilość tkanin wełnianych, co stoi przede- 
wszystkiem w związku z tem, że w okre- 
sie lipiec — wrzesień wogóle Bielsk wy- 
wozi stosunkowo najwięcej wyrobór weł- 
nianych. (ag) 


Nr. 205 


le statystyki przemysłowej w Głównym Urz, 
warunkach 
przy stale powtarzających się i coraz to dalej 
idących żądeniach w dziedzinie statystyki prze- 
mysłowej, zarówno ze strony władz państwo: 
wych, jak i sfer gospodarczych, Główny Urząd 
Statystyczny podaje coraz to nowe informacje 
i znajduje zupełne zrozumienie dla swej pracy 
u tych, którzy stale z inforniacyj jego korzysta- 
ją. To też statystyki przemysłowej nietylko, 
że nie uda się ograniczyć, lecz samo życie zmv 
si do jej rozszerzenia. Inną jest sprawa, czy 
przy obecnym stanie rzeczy nie należałoby akcji 
statystycznej różnych urzędów i instytucyj bar 
dziej uzgodnić i zbędne oraz powtarzające się 
badania wyłączyć. 

W tym kierunku Główny Urząd Statystycz- 
ny rozpoczyna energiczną akcję i mam nadzie- 
je, że doprowadzi do uzgodnienia prace róż- 
nych agend statystycznych. Na czoło zagad- 
nień wysuwa się tu współpraca z izbami han- 
dlowo-przemysłowemi; w tym kierunku znaj- 
dzie Główny Urząd Statystyczny poparcie tych, 
którym istotnie leży na sercu dobro sprawy, a 
nie chęć tendencyjnego naświetlanie faktów | 
tanich efektów rozvrawy z urojonym przeciw: 
nikiem. 

(—) Edward Arnekker 
Dvr. Głównego Urzędu 
| Statystycznego. 


|wydała jednak o firmie tej opinję niezbyt 


- 


UPADŁOŚCI i NADZORY 


Z Wydziału Handłowego Sądu Okręgowego w Łodzi 


przychylną, Sąd zaś wobec  nierealności 


bilansu, obciążenia hipotecznego i ujem- 
nego wniosku Izby  Przemysłowo-Han- 
dlowej postanowił podanie firmy „Towa- 
rzystwo Tekstylne W. Inlender w Łodzi 


Sp. Akc. w przedmiocie odroczenia wy... 


płat pozostawić bez uwzględnienia. 


x * 


Firmie „Sport“ wyrób i sprzedaż pań- 


tofli w Łodzi przy ul. Narutowicza 18 w. 


dniu 4 marca r. b. ogłoszóno upadłość ha 
żądanie całego szeregu wierzycieli. Obec- 
nie na zebraniu wierzycieli w dniu 3 lip- 
ca r. b. upadli, „Lejb Srebrnogóra i Be: 
rek Leszcz: wystąpili z propozycją ukła. 
dową, jak następuje: zobowiązują się 
spłacić wszystkich swoich wierzycieli w 
wysokości 25 proc, ich wierzytelności i 
należność tę spłaca w dwóch ratach 
pierwszą w wysokości 13 proc., płatną w 
6 miesięcy od daty uprawomocnienia się 
układu, a pozostałe 12 proc. po upływie 
12 miesięcy od tejże daty. Wobec tego, 


— 


że za układem powyższym głosowali 
wszyscy obecni na zebraniu wierzyciele, 


reprezentujący więcej, aniżeli 3/4 wierzy 
telności sprawdzonych — układ ten zo- 
stał przyjęty. 


Sąd na ostatniej swej sesji układ ter 
zatwierdził. 
> 


sa Ea 


W dniu 5 czerwca r. b. ogłoszono ti- 
padłość firmie „K. Gurynowicz* oraz 
wspólnikom — Konstantemu Gurynowi- 
czowi, Marji Gurynowiczowej i Leokadji 
Matwiejewowej — Fabryka Czekolady w 
Łodzi przy ul. Podleśnej Nr. 6, przyczem 
Konstantego Gurynowicza postanowiono 
osadzić w areszcie dla dłużników. W 
krótkim czasie po ogłoszeniu upadłości 
zaspokojony został główny wierzyciel, o- 
głnszający upadiość Abram Kupfermine. 
Na dwa następujace po sobie zebrania 
wierzycieli nikt z wierzycieli się nie zgło- 
sił, wobec czego Sędzia Komisarz złożył 
do Sądu wniosek o umorzenie upadłości. 


Sad zaś wobec pogodzenia się wierzy 
ciela Kupferminca z upadłymi nie sta- 
wienia się innych wierzycieli w dwóch 
terminach na zebrania: wierzycieli posta- 
nowił — wyrok Sądu z dn. 5 czerwca r. 
b. w przedmiocie ogłoszenia upadłości fir- 
mie „K. Gurynowicz' i wspólnikom uchy 
lié ze wszystkimi skutkami prawnymi 


i całe postępowanie w sprawie tej umo- 
UZYC 
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Dzis wielka premjera! Dziś wielka premjera! 


Wspaniałego: podwójnego programu, Wspaniałego podwójnego programu, 
zawierającego 2 arcydzieła filmowe! zawierającego 2 arcydzieła filmowe! 
a SSE, === Il, 


Bożyszcze wszystkich, rasowy amant Niebywały humor i karkołomne sensacje! 


LA ROG Q Rp 3 w ie e wać EE 


Szampański film o awanturkach wojennych! 


„O0CHOTNIK” 


Parada łazików śród bomb i granatów z królem humoru 


LARRY SAMONEM iiw 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją L. KANTORA. 
Początek seansów o g. 4-ej po poł., w sob. i niedz. o g. 12-ej w pol. Ceny miejsc najniższe w sob. i niedz. od g. 12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł. 


Dramatyczne walki z przeciwieństwami losu i sprytem kobietek. 


Oo akt. Nr. 2181 — 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, STA- 
NISŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej Nr, 6, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 5 sierpnia 1930 r. 
od godz, 10 rano w Łodzi przy ul. Nowo-Cegiel- 
nianej Nr. 22 odbędzie się sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ruchomości, należących do Geor- 
giesa Tsakumakisa i składających się z me- 
bli oszacowanych na sumę zł. 540. i 
Łódź, dnia 21 lipca 1930 r. 

Komornik (—) STANISŁAW DULKOWSKI. 


SS 


ENEA OE NLS 


Czas odnowić prenumeratę 
na miesiąc sierpień @ 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„ŚPLEŃBED” 


20. NARUTOWICZA 20 


Jedyne w Śródmieściu 
KINO w OGRODZIE 


Codziennie 2 seanse: od godz. 8-ej 
do 10 wiecz, i od 10 do 12 wiecz. 
W razie niepogody kino zostaje w ciągu 
kilku minut przenies. do sali zimowej 
Ceny miejsc zniżone. Na wszystkie 
seanse. miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Dziś poraz ostatni ! 
I-szy dźwiękowo - śpiewny i mówiony 
film produkcji francuskiej 


ŚPIEWAK 


Montparnasu 


zaszczycony protektoratem J. E. amba- 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


sadora Francji stanowiący w kinema- A JĄ A ZCA DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
tografji dźwiękowei niezw. rewelacją f RZ : Najnowsze opracowanie wspaniałego 


arcyfilmu, obrazujące życie przedwo- 

jennej Rosji, hulaszcze życie cara i jego 

otoczenia, beztroskę dworu i pod- 
ziemne prace anarchistów p. t.: 


ADJUTANT 


Dramat miłosny adjutanta cara. 
W. roli tytułowej: znakomity artysta 


IWAN MOZŻUCHIN | 
JMEN BONI E 


Śpiewak Montparnasu 


“Film pelnego ao n humoru 
A gdy nadejdzie 
chwila rozstania 


W roli głównej: królowa sportu 
i humoru 


DINA GRALLA 
oraz HARRY HELM 
NADPROGRAM: 


Dodatek dźwiękowy 
i aktualności krajowe 


Dziś i dni następnych! 
Najnowszy film „UFY” uznany bezspor- 
nie za jeden z nejciekawszych filmów 
sensacyjno-salonowyoh jekie kiedykol- 
wiek ukazywały się na ekranie p. t, 


„„JEZIOGRG 
= MIŁOŚCI” 


Nieałychanie emocjonujący dramat na 
tle zabójstwa w Luna-Parku, osnuty 
na prawdziwem zdarzeniu. 

W rolach głównych: urocza HANNI 
WEISSE, czarująca GRITA LEY, 
przemiły amant ROLF GOTH, oraz 
wyśmienity aktor charakterystyczny 


KURT GERRON. 


Uwaga! Ceny miejsc znacznie 
zniżone! Na wieczor. seanse miejsca 


po ZŁ 1.— i ZŁ. 1.50 


Doskonała ilustr. muzyczna pod kier, 
M. Lidauera. Pocz. seans. o g. 4,50 pp., 
w sob. i niedz. o godz. 1,30. Na pierw- 
szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


to 
Przepiękna muzyka! 
Melodyjne piosenki! 
Symfonja dźwięków! 
Urozniaicona fabuła! 
Wspaniały głos! Bożyszcze opery 
paryskiej ANDRE BAUGE! 
Oryginalna inscenizacja „Don Juana* 
z udziałem chórów i artystów słynnej 
opery paryskiej! 


Począt, seans. o gadz. 4,6,8 i 10 wiecz. BĘ 
Ceny miejsc y 74 
w sezonie letnim: ZŁ. 1, 2, 3. 28 


czyz 


SU 5 ZE ŻA 
Do skt. Nr. 2801, 23802 — 1980 r. 
OGLŁLUS3SZKENTIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STA- 
NISŁAW DULKOWSŚMI zamieszkały w Łodzi 


polowe, leżaki,krze- 
sełka dziecinne 


Początek seans. o godz. 4.30, 6, 8 i 10 
Ceny miejsc nal-szy seans zniżonz. 
(zł. 1, 250, 1—) na następne: zł. 1 
2.— 3.— leża 3.59- 


. ©. cgłasza, że w dniu 5 sierpnia 1920 r. 

odz, JU rano w Łodzi rzy ul. Zielonej Nr.-1 

ję sprzedaź z przciergu publi ro ru: 
+ 


z wieloletnią gwarancją 411 | 
FABRYKA Łódź, Juljusza 4 § 
Żądać we wszystkich składach mebli 
DETAL! 


aU 


SKIC- 
:cych się z urządzenia skicpowego 
ji cszacowenych na sumę zł. 1114. 
lipea 1930 r. 

Kwomecraw (—) STANISŁAW DULKOWSKI. 


TEZY EJCJ) ERSTE BATEE PIREA AVA 
ERES mpa AG AZT baty PÓŹ 


WTA 


ye Dziś i dni następnych! Wielki podwójny szlagierowo-sensacyjny program! 
KINO-TEATR | 7 U. 


DB: S Kochanek miał sto*|„Człowiek o stu oczach” 


(KOBIECI ARZ) Dramat AARE TIRY waż aktach 


ul. Zielona 2 Wielki dramat sensacyjny 10 aktach $ ALLY PHIPP$ NICK STU ART 


W rolach głównych 


Niezapo || Sensacyjne popisy operatora filmowego. Porwanie miljonera przez 
WIKTOR EASE LAGLEN ==— mniany szajkę szantażystów. Walka z opryszkami. Uratpwanie miljonera. Za 


; x i bohater „Świata w płomieniach” i Igraszki namiętności ręczyny reportera z córką miljonera. 
A CENY MIEJSC ZNIŻONE : - L . B iz Sensaeyjne przygody marynarza — Oto treść tego arcydzieła! . 
; uiza roos Casnowy w portach afrykańskich Kto chce filmować, kto chce dowiedzieć się o swej fo- 


Uwaga: togeniczności znajdzie odpowiedź w powyższym filmie. 


k £ miejsco 1 zh oeo Ngesa LI miejsce 50 gr. Od kobiety do kobiety. Od zwycięstwa do zwyclęstwa. Tempo: 
' NADPROGRAM — AKTUALNOŚCI FILMOWE. 


Ilustracja muzyczna pełnej orkiestry. | Werwa! Humor! Sensacja! Oto treść tego wielkiego filma 


Ree "RY, 


4 


a ć ip CJ ARE OEW JPY 2 TL ES 


Od wtorku dn. 29 lipca do poniedziałku dn. 5 sierpnia r. b. 


12 aktów tragiczno-komicznych przeżyć małżonków dzisiejszej doby p. t. 


ZAGINIONA ŻONA iicżenia 


W roli głównej; 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 


MARY KID, HARRY HAMN ema i 9; w dni świąteczne o godzi- 
IRES PIOTR LESEHIĘE |225 nie 3,5,7 i 9. = tap) 


Następny program; —— 


R 


UL. KILINSKIEGO 123 


Początek seansów w dni pow- | 


Wielki podwójny program! 
2 l. OBRAZ: 


„Przystań miło 


Aktualne zagadnienie małżeństw 
na próbę, w roli głównej: 
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SCI 


ĝo akt, Nr. 1818 — 1980 r. 

OGŁOSZENIE. I 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 

RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 5 sierpnia 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zielonej Nr. 2, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Markusa Brauna i 
składających się z mebli, lgdowni sklepowej, wa- 
gi stołowej 10-cio kilowe soku,  sardynek, 
szprotów, obrazów i kontuaru, oszacowanych na 
sumę zł, 585 i 70. 
Łódź, dnia 12 lipca 1930 r. 

Komornik (=) JAN RZYMOWSKI. 


Do akt. Nr. 2611 — 1929 r 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STA- 
NISŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy t4. Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 5 sierpnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zachodniej 
Nr. 66 odbędzie się sprzedaż z przetargu publi- 
cznego ruchomości, należących do Chaima Aj- 
zenszmidta i składających się z mebli, oszaco- 
wanych na sumę zł. 695. 

Łódź, dnia 18 lipca 1930 r. 
Komornik (=) STANISŁAW DULKOWSKI. 


ii. Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- 
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Zeromskiego 
Początek o godz. 6 pp., w niedziele o 4 pp. Ostatni seans e g. 10 w. 
Ceny nie podwyższone. Passsepartout i bilety ulgowe nieważne. 


Muzyka. Śpiew. 


a pe 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!! 

RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wieł- e 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować - 
może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne” lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzaąstarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
we na żylaki na miarę. 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 
Zakład ortopedyczny, Spec. I RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa; 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 29, front, II piętro. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 

W. Panu Specjaliście dyr. Rapaportowi w Łodzi. ul. Wólczańska 29, II p. (front) skla- 
dam podziękowanie za wstrzymanie mojej złośliwej przepukliny z powodu czego miewa- 
łem częste atski omdlenia i nieprzytomności — bandażem Jego metody. Dziś czuję się 
zdrów i zdelsy do pełnienia służby. 
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Z poważaniem 
Dr. Roth st. radca Kuratorj, Szkolnego. 


PWST UT 


DR. BB 


Choroby skórne i wener. 


uk Nawrot 2. Tel. 179-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 


Reklama 
to potęga! 


ELLER ..SZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


odz. 4—5 po poł., w niedz. — ż DR. MED. z 39 
Bosak ECU B (osa RĄARC kai EDWARD Proszek „Uniwersal 
; zelówek trwałych na wodę) usuwa wszelkje nerwobóle: 
z M « 
Poradnia || xee REICHER (Prc: occie 
Wenerelogiczna ||| Spółka Szewców Specjalista adač wszędzie | 52 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
jod 11 — 12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
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Doktór 597 


P. KLINGER 


Dziś i dni następnych! 


Wielki podwójny program! 


Esther Ralston i Gary Cooper 


chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 


ul. Południowa 28 


Tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny lecznic, 


„HASŁO“ z dnia 29 lipca 1930 roku. 


I. OBRAZ: 


„Górą kawalerski stan” 
Ch. Conklin i Mary Brian | 


W roli 


głównej: 


Do akt. Nr. 1524, 1525, 1526, 1835 i 1892 — 


1980 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C.. ogłasza, że w dniu 7 sierpnia 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 
91 odbedzie się sprzedaż z przetargu publiczne- 
go ruchomości, należących do Elfrydy Wieśen- 
berg i składających się z fartuchów, majteczek, 
towarów, kontuarów, piecyka i krzeseł, oszaco- 
wanych na sumę zł. 1820. 

Łódź, dnia 18 lipca 1930 r. 
Komornik (=) JAN RZYMOWSKI. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


Gościnne WYSTĘPY słynnego teatru 
regjonalnego Tadeusza Skarżyńskiego 


przed wyjazdem zagranicę 


D | 
Sandomierskie wesele ** 


Tańce. Własna orkiestka. Chóry. 


Do akt. Nr. 1889 — 1980 r. 
UGŁOSZENIE. 

Komomik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEON 
WAĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1080 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 sierpnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 26, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Rafała Piotrkowskiego 
i składających się 10 sztuk flaneli u. sacowa- 
nych na sumę zł. 450. 

Łódź, dnia 28 lipca 1930 r. 
Komornik (©) LEON WĄSOWSKI. 


Do akt. Nr. 1898 — 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEON 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 sierpnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 28, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do Abbe Szpicherga i 
składających się z dwóch sztuk granatowego 
weluru, oszacowanych na sumę zł. 500. 

Łódź, dnia 28 lipca 1930 r. 
Komornik (—) LEON WĄSOWSKI. 


Do akt. Nr. 1184 — 1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi ZYG- 
MUNT MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 12 sierpnia 
1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Brze- 
zińskiej Nr. 150 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Marji i Benona Koperów i składających się z 
mebli i innych rzeczy, oszacowanych na sumę 
za. 510. 

Łódź, dnia 23 lipca 1980 r. 
(—) Komornik (=) ZYGMUNT MAKOWSKI. 


DOKTOR Hed. 


WOZĘKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 
powrócił 
Specjalista cherób skórnych 
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i wenerycznych 


a LEE 


|wODEWIL | 


Do akt. Nr. 319 — 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy uż. 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 11 sierpnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 
29 odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz- 
nego ruchomości, należących do Gustawa Szty- 
fta i składających się z mebli i maszyny do 
szycia oszacowanych na sumę zł, 220 i 150 i 280 
i 250 i 260. 

Łódź, dnia 22 lipca 1930 r, 
Komornik (=) JAN RZYMOWSKI 


p. 


Potężny dramat miłosny księcia i cy- 
ganki, dla których miłość była owocem 
zakazanym — p. t, 


„Sen o miłości” 


W rolach główn: dwie wielkie sławy akranu i 
upajająca piękna JEAN CRAWFORD 
i znakomity amant NILS ASTHER. 


Do akt.. Nr. 1267 — 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
MUNT MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 8 sierpnia 1920 
r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Brzeziń- 
skiej Nr. 136 odbędzie się sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ruchomości, należących do Ed: 
warda i Heleny Redeckich i składających się 7 
mebli domowych oraz konia i bryczki, oszaco. 
wanych na sumę zł. 600, 
Łódź, dnia 22 lipca 1930 r. 
(©) Komornik (—) ZYGMUNT MAKOWSKI 
p A daada aeaa 


Do akt. Nr. 1613 — 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEON 
WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P, C, 
ogłasza, że w dniu 11 sierpnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 48, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości należących do Edwarda Telatyckiego 


ZYG- 


i składających się z pięciu biurek amerykan- 
skich dębowych, oszacowanych na sumę zł 
2000. 


Łódź, dnia 28 lipca 1930 r. - 
Komornik (—) LEON WASOWSKI. 


Do akt. Nr. 1002 — 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEOŃ 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 13 sierpnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Cegielnianej 64, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rw 
chomości, należących do Fajbusia Krotowskie. 
go i składających się z szafy do rzeczy i zega: 
gi stołowego, oszacowanych na sumę zł. 445. 
Łódź, dnia 28 lipca 1930 r. 

Komornik (—) LEON WĄSOWSKI. 


| p aa 


j Ogłoszenia drobne | 


| uznano zew z zza zz zez gó 
Detektory od zł. 8.50 446 


komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 
Radjoaparaty i części „Radjola” ul. 
Ptotrkowska 88, w podwórzu, tel. 105-34 
Z w CRA 


BSĄLLO> 3 


Hallo! Dzwoń tęł. 163-30 „Pogotowie 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91. 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.50, 
palto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. xpressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicnje, sztucznie ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 525 


Samochód 1122 
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EATA i ANY Dr. med. MAE SWIATEEN (lampą kwar- 
Badanie krwi i wydzielin i cową). Badanie krwi i wydzielin. => 
B syfilis i Weka na PR na ora J. SADOKIERSKI Przyjmuje od waże 8—2; Y 6—9 pp. 

A , ndrzeja tel. -28 w niedziele i święta 9—1 
Konsultacje z neurologiem Deozanie diana kwakóówa, snalkykyi stomatolog Dla pań od 5—6 eddzielna poczekalnia 
AOPZZADCAZE WiROJE EZ 


i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmetyka lękarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
519 PORADA 3 zł, WSA i ć 
- merem e aia S A. 


i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9—11 i od 6—8 w. w niedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna Rane dla 


; C regulacj 
pań.—Od 1—2 w Lecżn. (Piotrkowska 62) gulacja 


CENY PRENUMERATY: 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 


rontgenodiagnostyka 


Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH : 


zębów 


nach od 1—4 po południu. 


Potrzebni chłopcy 


do sprzedaży gazet na tygodniówkę, 
zgłaszać się do administracji w godzi- 


220 | GBBERURENZAKNSUNUZEREJTRAMU 


ciężarowy 2 tony, stan pierwszorzędny 
sprzedam tanio. Piotrkowska 199, m. 26 


———. 


Dwa pokoje 
z kuchnią na I piętrze w centrum mia- 
sta odstąpię, Oferty pod „Okazja” do 
administracji „Hasła ” 


gr. 


Ogłoszenia firm zamisjscowych, chociażby posiadających filja 


w Łodzi z niedzielnym dodatkiem iłustrowanym mies. zl. 410 W tekście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) w Łodzi, a centrałe gdzieśndziej, o 50 proc. drożej od cen misjs 
Zariistscowa à » A Mch Nadesłane sę NRA. E scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 
FARA v v 4 Zwiosśjao 27 RAP E EC 2 UG łanów) > tyt sze odka O iuż przyjęte ogłoszsnia do zmiany 

ARES » ś s s » Ś= Nekrologi do 150 -wierie 30 gr: sę PEER H cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk vgłoszeń, 
Odzoszenie do domu W APT KATO JE: s » 0.40 1 kim: (sirina 4 lanpe DE: zi ARAĄ JSW inei komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uwaza:e sa 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno. użytych jek i aedrzuconych 
zio zwraca. 


Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 


"ŚR G pmewnó: tyle:1.1:15 każdego miesiąca Najmniejsze egłoszenie zł. 1.20, 


Konto czekowe w P, K. O. Nr. 65,210 ARA 
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